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Kt? ponosi winę stroiku? I

W A R S Z A W A . 25. lut. (T e l w ł.) Rozporzą­
dzenie gefl. Iwaszkiew icza wprowadzające 
doraźne pręeciw stiejkującym  wywu>iafo burzę 
na dzisicjszem pr>sipdzeniuęie|mj.

Pc«e t tow. Zu łaosfti w  ostrych siewach 
krytykow a ł to  rozporządzenie, wskazując, że
dziki strejK uyf ju ż  na ukończeniu, że zroiązeK 
zawodowy ko lejarzy pyl przeciwny strejkuro.

i że ■'ząd swojem niebacznym rozporządzcnfer.i 
przyczyni! się ae tego, że s ire jk  przem .en il się 
w generalny,

W  głosowaniu nad ośw iadczeniem  W itosa, 
ośw iadczyli się pr~eciw PPS., ludow cy z partyi 
Stapińskiego i .W yzw o len ie * . N P  R. Jws rz y - 
mała się od głosowania

W’ęc wojna V

« n ■ B m w a

Stanowisko .Jtomitełu Wykonam. PPS.
w  sprawie słrepkn.

W A R S Z A W A , 25. 2 '(te l. w t )  Kom itet Wv-|strejku generalnego w  pom ed na łec  i wterck. 
fconawczY P P R  ośw iadczył sic za odezw;" Strajk obejmuje wszystkie zaw ody z w y ją tkom  
Komitetu contr Zw iązku Zawód w  'spnetcie lo tou iik ów  rolnych.

Strajk kniejarzy rozszerza się.
■ )

W A R S Z A W A , 25. 2. (tel. w ł.) W arsztaty kolejowe w A leksandrow ie, W łocławku. Rumie, 
M ław ie i S iedlcach zastrejkow ały

Zawieszenie „Robotnika" i „Narodu".w
uia

W A R S Z A W A , 25 2. (Pat.) Z  rozporządzę- utrzymania porządku publicznego w  czasie woj 
komisarza rządu m. stoł W arszawy, na mo- nv, c^asopisua „N a ró d "  I „ R iA « tn ik “ raw ie»io-

ry  art. 2. ustawyjjz dm a 25 hpca 1919 w  przed 
m iocie zapewnienia bezpieczeństwa państwu i

o na przyciąg trzech oni.

Czy militaryzanya kolei jest aktem
l e g a l n y m ?

W A R S Z A W A , 25 lutego (^1. wł.). Na posie­
dzeniu Kom isyi jra ^ n ic ze j posłow ie socyali ty ­
czni bardzo ostro wystąpili przeciw rozporządze- 
n iusen, Iwaszkiewicza, >»ię‘ m ijąc je jako bezpraw ­

ne. Po d łu ljz r j dysknsyi Kom isya uchwaliła  w e­
zwać na posiedzenie prezydenta m inistów, m in i­
strów : spraw- wewnętrznych, kniei i w oiny dia 
zaania sprawv o zarządzonych  represyacn,

3 maszynistów pod sądem doraźnym
W A R S Z A W A . 2l>. 2. (te l w ł.) Z  rozporządzen ia  wojskowości aresztowano trzech m aszyni­

stów. którvch oddano sadowi wojskowemu. »
--------------   BI

Rząu p W ilcza  rnimnst przeprowadzić per­
trak tacje  z  kolejarzam i i doprowadzić do zgo­
dy, skorzysta! z ustav*y z dnia 27 m arca 1920 r. 
o koiejai h w czasie wojnyi i zm ilitaryzow ał ko­
le ja rzy ! UczyuP to rząd w czasie, wreszcie oti 
cyaln ie zapow iedzim ego  * tehiscytu na 20 mar 
ca jtfr. i w  <*.i >e, kiedy laoa dzień podpisany 
ma hyc w fu d z e  defin iiyw n ) ookój.

Podkreślam y te dw ie daty. aby opm ia po 
bliozna łatw iej zrozum iała, w ielk ie ryzyko gry, 
jaką rozpoczął rząd p . W itosa, gry, która, gdy­
by nawet p W itos w ygrał, to jeszcze v lelkie 
pytanie czy w ygra  państwo, czy w ygra  Polska 
—j a to rzecz chyba n ie m ałej w ag i! ..-

Bo o  co  chodziło? W śród kolejarzy, jak z r i ' 
sztą wśród całej rzeszy pracowników punstuo 
wycli, oddąwna nurtuje gtębokm niezadowolenie, 
z powodu nędznych warunków życia. Niezadn 
wolenie to u jawniało się częstokroć buntein w 
form ie strejków, które dotychczas rząd czy tez 
poszczególne ministerstwa um iały ugodowo za­
łatwiać. Tak jest i obecnie. Kolejarze, od 
grudnia robili w szystkie w ysiłk i przez sw ó jzw ią  
zek, by doprow adzić do porozum ienia — b y  uni­
knąć strejku.

Niestety wszystkie te w ysiłk i spełzły  na 
mczoms i (Zw,ązek w idzia ł się zm uszony do pe 
stawienia ultimatum rządowi ,że jeżeli do sió­
dmego marca rząd spraw y nie załatw  i wówczas 
Zw iązek proklam ować będzie strejk

Rząa donrze w iedzia ł ile dobrej w oli, na 
w ysiłków  trzeba było  ze strony organizacyi aby, 
pomimo rozgoryczeniu u ogOłu, tennin strejku 
od łożyć na miesiąc, tj. do siodm ego marca O 
znaczając tak długi lermin, lic zy ł Zw iązek, że
Tf.Ijfl cm nfjmbil: L  15 w  '/.adnriincłi fcn

A

Sądy doraźne. I
KR  AK0W . 25 2. (tel. w ł.) Rozporządzenie

R. O. fi .  w prow aaza sądy doraźne przeciw ko­
lejarzom  w  okręgu fcrakowskim-

T 0R?., 25. 2. (tel. w ł.) D 0. G wprow adzi­
ło  w łudzkiin okręgu gen posterowanie doraźne 
przez sądy wojskow e za przestępstwa popełn io­
ne na kolejach.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B n H H B M B H H B

rząd siq namVśli ,ż e  pozna iż  w żądaniach ko 
lejarzy, nie ma żadnej ukrytej myśli, ze chodź 
tu w yłączn ie  o  zadania ekonom iczne, które sza- 
Laiąca drożyzna i pasek aż nadui usprawiedli­
w iają

P m  znać musnny, że czy to w sferach sej 
mowych, czv rządowych, n ć 1 by ło  :nnego zdania, 
ze rzecz da* się ugodowo załatw ić, choć już o- 
draczanie dy ?kusyi i rozm ów ze Zw iązkiem , 
przez p. ministra koleji Jasiński 'g o  ,budziły pe 
wne wątj tiwości, utriulniając Zarazkow i spokoj­
ne Ycyczekiwame.

Tym czasem  ze zw łok i w  pertraktacyach, (Sko­
rzystali komuniści i narodow i d^mokru^;, idą 
cv  ręka w  ręk i (maszyniści w ęzła  warszaw skie 
go  będący YTłaśme pod wpływem  komunistów 
a zw łaszcza narodowych demokratów, nio cze 
kając do terminu wyznaczonego przez Zw iązek 
postawili ząaania oumienne jod żadan Zw lązku 
i ulhmamm, do godz 12 w  nocy' z wtorku ubie­
głego na środę. *

Opinii ogó łow i polskiemu, może si^ wydać 
Jziwnem , i |ue prawdcipodobnem, tegc rodzaju

| sojusz, dwóch skrajnych żyyoołów . N ie mniej 
jednak tak jest, w idzieliśm y to za rządów Mora

Składajm y fundusz na p lebiscyt!
cźewskiego. jak tymi sami środkami, kaiuiamą, 
napadami na lokale rządowe, .lemonstr-acyaim 
atakowano i iexvrs^ą cząd polaki, który itanął
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pfzed tak o lbrzj mierni .zadaniami, w  pierwszym  
niomencie powstania państwa.

Obecnie zaśr i tbctrnuiiaścf i  jnarodowi demo­
kraci dążą do ^ednego: do rozbicia organizacyi 
robotniczej chód z innych m otyw ów  i u la  innych 
celów

Otue te grupy w iedzy dobrze że tylko po 
ruinie organizacyi dostać się będą m ogły do rzą­
dów} i jdia tego za  w szelką cenę chcą organiza 
cyę  robotniczą zniszczyć.

W  om awianym  wypadku z maszynistam. 
widzimy jasno w ysiłk i aw óch  tych kierunków i 
I  m rou ow i dem okraci i komuniś i me clic ię li 
doprowadzić do pertraktacyi i zwycięstwa orga- 
nizacyi, które la z  na zawsze w  aczach ogółu 
m raciłooy w p ływ  kcm unisiów , a ugruntowało 
w p ływ  Związku -* " •

I ten m om ent przeoczył rząd W itosa. W  
takcie tym sprawdza się co do jo ty przem ów ie­
nie posła tow . Daszyńskiego, w  kiorem  wręcz 
stw ierdził, że rząd złożony tak jak  rząd p. W i­
tosa nie Może rozw iązać tych .wszystk ich  za­
gadnień, które rozw iązałby rząd jednolity, rząd 
lew icow y. ‘ . - . ,

W ic  o tern dob i*e  i p Witcr», a przecież w 
tym wypadku ulegt otoczeniu ! Pan Jasiński, bo 
on odpowiada za cały przebieg tej sprawy, oka­
zał się zupełnie nieudolnym  ministrem. Obok 
kw aiitikacyi lachowca, które zapewne ma, nie 
dorósł zupełnie do obecnej chw ili i on nie kto 
inny przez swój n ieiakt doprowadził do konfl ktu, 
którego skutki trudno przew id ieć. Biurokrata 
austryacki sadził, że nic się nie zm ieniło, le  jak 
za dawnych cza ów , pociśnię iem guzika da się 
wszystko za łatwić. Jego w pływ om  i innych mu 
pod bnych, zasiadających w  guftinecie u legł p. 
W itos. A szkoda w ielka, bo pp; Jasińscy, prócz 
t  k nie m ają nic do stracenia, p. W itos zaś 
t irąc autorytet, traci go nie dla siebie ale traci 
M i w ie ką szkodę państwa.

W itos rozum iał dobrze potrzebę sPnego rzą 
du, zapewne, d sżv ł do tego, ale zdawało się t i  
poio  by wystąpić przedewszystkiem przeciw  
rozbójniczem u paskarstwu, pr/eciw rozbójniczym  
spekulacyoiu banków, nrzycz m ąiących ś.ę bez­
pośrednio do obniżenia w aluty i w ywołu jącycn w  
ten sposób w  stosunkach gospodarczych tę st;a- 
szliwą anarchię, Która tak boieśn e odb ja  się na 
masie pracujących, czy to roootm kow  czy też 
inteiigencyi.

Niestety zamiast zw rócić swój cios w  tamtą 
stronę —  zw rócił go prze iw ko klasie pracują­
cej, w tym  wypadku przeciwko kolejarzom . Na­
turalnie, że kolejarze tak w yzw ani odpow iedzieli 
atrejKiem, a poniew tź tego rodzaju m etody rządu, 
poruszyły catą klasę robotniczą nic dziwnego, 
że w poniedziałek i wtorek, stanie praca na ca­
łym  obszarze ziem polskich.

Nie chcem y z góry przesądzać przebiegu tej 
w a lk ', to jest jednak pewne, że musi skończyć 
się nareszcie ten obrzyd liw y komp-omiS z roz­
bójn iczym  paskarstwerai spesulacyą, a rządy do­
staną się w  ręce tj ch, którzy państwo tworzą, 
w  ręce warstwy, która zdoiną b > ł* do jego 
obrony, w  ręce pracujących, ch łopów  i robot­
ników.

Klasa robotnicza zorganizowana, świadomą 
Jest obecnego położenia, karna, w  walce tej nie 
postąpi ani jeden krok dalej od zam ierzonego i 
pos'aw ionego z g d y ,  wszyscy jej w rogow ie i z 
lewa i z prawa, zawiodą się w sw ych , nauzie:ach 

Nie pozwoli ona, aby Państwo nasze siato 
się „bolszew ią" rosyjską, * ani też państwem 
anarchistycznej reakcyi endeckiej I

W s

i-f T
Spe^ulacye banku kupiestwa 

kosztem pieniędzy , państwowych.
W A R S Z A W A , 2ó lutego (tel. w ł.y Ns dzisiej- 

n rm  posiedzeniu Kormsyi budżetowo-skarb >wej 
i wojskowej om aw iano spi#w y b.m kowe i m in i­
sterstwa wojny. Ustalono, że ministe stwo spraw 
wojskowych złoży ło  w Banku kupiectwa | o 1- 
skiego 288 m ilionów  Mk na kupno ryżu od 
Rydzewskiego, Bank za te pieniądze ku|dł w 
Niemczech meble, chcm kalia i i in e  tow ary na 
upekulaijMj do Am eryki i roztrw on ił je  w ten 
■posól).

Polska Paiftya Iśocpiistycziąa «o  ludu 
pracującego miasi i wsi.

Tow arzysze! tow arzyszkiI
Od szticgu  iiiiea ię iy  za lew a św iat fa la  re­

akcjo K lasy posiadające och łonęły z przeraże­
nia, jakie je ogarnęło w listopadzie i grudniu 
1918 r. M nożą się niemal wszędzie g w a łt/  i re- 
presye Proletaryat musi skupić doish-j w szyst­
kie siły, w ytężyć całą energię, by ob ion ić  o- 
siągnięlo poprzednio zdoLycze, by sięgnąć po 
nowe. Taką. chw ilę w łaśnie w ybrała M iędzyna­
rodówka Komunistyczna dla swego smutnego 
„d z ie ła " , dla ro_z.bip.iTi organizacyi robotniczej. 
W, m yśl rozkdzi* z Moskwy dokonano rozłamu 
w niemieckiej n iezależnej, we fiancuskiej, we 
w łoskiej Parly i socyalistycznej A  jednocześnie 
agencyi Moskiewskiej M iędzynarodówki pracują 
gorliw ie nad rozbiciem  klasowych zw iązków  za­
wodowych nad stworzeniom organizacyi kia^o- 
sov,>ej, któraby była poważnein narzędziem  w 
rękaęh sow ieck iego.itządu  rosyjskiego.

Komuniści rzucili huslo powszechnego roz­
łamu w  politycznymi, zawodowym , w spółdziel­
czym  mchu robotniczym.

Czyż można służyć skuteczniej interesom 
burżuazyi?

Proletaryat Zachodu zrozum iał niebezpie­
czeństwa. Broni energicznie i z ca łą  bezw zg lę­
dnością jedności swojej organizacyi zawodowej 
i wspćjdzielczej. Coraz w iększe jest zrozum ie­
nie, że socyalizm  jakna jbardziej stanowczo mu­
si przeciwstaw ić się bolszewizmowi.

Robotn iceI 'RobotnicyI

M y w Polsce nie od w czoraj znamy komuni­
styczną robotę'/ znamy też dobrze |uj skutki.

Gdy po wypędzeniu okupantów, na czele 
kraju stanął Rząd Ludowy, foboln iczo-w łościań- 
ski, kto się sprzym ierzył z najczarm e.szą roa- 
kcyą w  atakach na ten Rząd, kto ponosi zna 
czną część odpowiedzialności za późniejsze doj­
ście do w ładzy reakcyi, kto uniem ożliw i} pi.t 
w id łow e fur.kcyouowanie Rad Robotniczy ch?

Komuniści.
1 Gdy proletaryat socyalistyczny rozpoczął 

walkę o jiokój, gdy żąiłaliSmy zakończenia wojny, 
kto zachow yw ał dwuznaczne m ilczenie albo rzu­
cał kamienie pod nogi, kto głosił, że lepiej by 
wkroczyły do W arszaw y rosyjskie wojska „cze i- 
wane“ ?l

Komuniści.-

Gdyśmy w  ciężkim  trudzie budowali ma­
sowo organizacye robotnicze, gdyśm y prow adzi­
li walkę ekonomiczną, budzili uśpione rzesze 
robotników rolnych, osiągali lepsze warunki p»ła- 
c , ; ( .  pracy, —  kto każdą niemal ftbeyę ekono­
miczna, starał się wykoleićł i użyć za narzędzie 
walty o t  zw  dyktaturę, oo w  praktyce osłab ia­
ło tylko tę akcyę?l

Komuniści.
A kiedy w yb iła  godzina prół>y[, i erm ia  ko­

zaków  Pmdiennegoę i czerwonych sołdatów  na­
jechała Polskę, niosąc gwult i pnm ew tu ie z ro z­
kazu Moskwy, polscy urzędnicy sow ieccy utwo­
rzyli w  Białymstoku Rząd dla Polski. Celem 
tego Rządu było  wcielić Polskę do R osyi so­
wiecki'*/

Robotnice 1 Robotnicy 1 - ~ *■* j* '■
Tacy oto ludzie narzucają się W am  na dy 

ktatorów —  chcą rozbić rucn nmotme/y —  ła­
m ią organizacyjne spoidła waszej walki 'klaso­
wej. A  ponieważ P. P. 8 . jest prawdziwą rze­
czniczką polskich mas pracujących wszystkie si­
ły  W ytężają na walkę przeciwko P. P. 8. P ro­
wadzą kampanię, która jest ustawicznoną i o- 
hydne.m. szkalowaniem  . polskiego ruchu „ocya- 
iistycznego.

Dość tej Łrucizhy!
Rządy burżuuzyjne walczą z komunistami 

za pomocą prześladowań policyjnych. My potę­
piamy represy^, potępiamy prześladowanie za 
jakiekolw iek poglądy, chociażbyśm y tych poglą­
dów byli wroj;arni. W olność my/li i [słowa musi 
być prawem każdego obywatela llzeczy- 
pospoli.ej Reprcs/e nie m ogą być środkiem wal 
ka z  ruchem społecznym  M y w ałczym y z komu­
nizmem w mnę zdrowjft i p rzyszłości ruchu ro ­
botniczego i przeciwstaw iam y bolszewizm owi 
zorganizowany musowy ruch robotniczy, prowa-. 
dzący walkę zarówno o bieżące interesy klasy 
robotmezej, jak, i ostateczne zw ycięstw o Socya- 
lizmu A  Socyalizm  dla nas n ietylko w ła lza , jak 
dla bolszew ików, tu także wolnooć, to nic kosza 
ry, w  któ/vc li r ż «n i»  wola czerw o lego komisa­
rza, to gmach, w  k iórym  w szyscy współdziałają 
dla wsponif!i'> c u, ,o me dzieło  chwili, iwukt 
owoc przygotowania; i (świadomości.

Tow arzysze i Tow arzyszk i 1 t  f
N ie  mamimy wato i uió Judzimy. N ie obie­

cujemy złotych  gór. Nie, budujemy na pia^au. 
N ie podniecamy ludzi rozgoryczonych- N e za­
powiadamy co chwila Rew olucyi N ie opieramy 
Rew olucyi na chw ilowym  porywie. Budzimy 
świadomość, organizujemy, tw orzym y purtyę lu­
du pracującego, popieramy zw iązki zawodow e 
i wspóldzb lnie, w m yśi ich ' w łasnych zadań, 
starając się o ich łączność z ogólnym  ruchem 
robotniczym, ale nie nauużywiijąc ich dla haseł 
partyjnych, w alczym y o 1 zdą piędź gruntu, na 
którym by robotnik polski rozw inął swoje si­
ły. Tw orzym y s iłę  proletaryacką, któreby m o­
gła  sprostać zadaniu, gdy liew o lu cya  stanie się 
możliwą/ i nieuniknioną.

Przez dziesiątki lat Tolska Pariya  Socyab- 
styczna prow adziła  W as poprzez walki, zw y ­
cięstwa i klęski do nowego życia. P rzetrw ali­
śmy caraj i okupacyę, nTzelrw-al.śiny rządy Prus 
i Austryi, przetrwam y panowanie reakcy.. S tw o­
rzyliśm y m asowy ruch robotniczy- Dziś rzuca­
ne niestrudzenie ziarno myśli socyalistycznej kieł 
kuje na całej polskiej ziemi.

Nasz ruch socyalistyczny —  w łączność* (z 
ruchom socyalistycznym  cafe go, św iata —  prze­
zw yc iężyć  inusi bolszew ickie metody rozbicia, 
zamętui i podęiorządkowani i w ielkich zadań Re- 
w olucyi rubutniczej interesom lbządu sowie­
ckiego...

N iech ży je  Socyalizm  1
Niech ży je  zorganizowana walka robo 

tm cza !
N iech żyje  Polska Pnrlea Socvahstvczna!

Contralny Kom łtct W ykonawczy.
W arszawa, 20 lutego 1921 r

Joffe o bliskim definitywnym tstikoju.
RYG A, (Pat.) Posiedzenie konferencyi po­

kojowej z fdma 21 bm , na którem zostały pod­
pisane umowy w  s.Tawie repatrjpcyi uchodźców, 
zakładników  i jeńców  wojennych, w sprawie 
przedłużenia terminu wyipi"wiedzenia zawiesze- 
ąja broni oraz regulaminu komisyi delirnitacr,,- 
nej, przewodniczący sow ieckiej komisyi poko­
jow ej Jofle zakończył, następującem przem ówie­
niem :

„Podpisan ie dziś aktów rmm przedłożonych 
dowodzi pokojowych mtencyi obu stron, skttro 
wym ienia l ię wszystkicli jeńców wojennych i 
skoro wobec tego o d 'lazcj wojnie n!e n oże  bvó 
mowy. Moin nadzioję, że b ird za  szyb &  i w in­
nych niomniej łrudnycli sprawach dojdzie do 
porozum lonp/i he wkrótce bedzie się m ogło od­
być posiedzenie: które będzie pośw ięcone podpi­
saniu dofm ilywnegoi i trwałego pokoju.

R o b o i y  A u h h c z n e  d l a
V;ARSZAW A (Pat.) 25. lutego. Komisya robót I 

publicznych przeprowadziła dyski syę nad wnioskiem 
! p. Malanowskiego w sprawie aruc num[onia robói pu- 
I tiia-Łuych dla zdemoDihzowanycn żoiiuerzy pozba. .

z d e m c b i l i z o r a n y r E i .
wionych pracy. Decyzyę odroczono do wspólnego 
poeieazenia z ka-o^yą detaobiliizacyjaą i skaroowo- 
badzetową. i J - N

/
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J E S Z C Z E  T Y L F O  K R O T K I  C Z A S  

G O Ś C I N N E  W Y S T Ę k - Y  V . ,
w  t e a t r z i * a r t .  L i t e r  . B A G A T E L A '  ( R e i t ą n a  3 ) .

Część IS*|| wypełni: . H l P O P O T A N " ,  arcykomiczna.jfaPsd Rapa:! '^o (syna) w 1 akde z udz.ałem

1KIISCBMAH i £ W1H01EIMA
całego zespołu bagateli. — Początek przedstawienia o godzinie b-inej wieczorem. 

T X v v  ^  «3-da. i Z chwilą rozpoczęcia przejaw ien ia wstęp na salą wzbroń ony.

S p raw a  s tra jk u  kulej, p rzed  Sejm em .
WARSZa WA. (Pat, 2tx. citego. Po odczytamu dzie nie objęły szerszych worsrw pracowników, ma*

interpe] :cyx omawiano sprawy* -

pnaefcazwais byłego Sejmn we Lwowie, * i nCytefc 
"  nnhrer etu h ro w A k jo .

-ipi a-wozdawca pi Sołtys renerów si Sprawę 
i przedstawił w u k s h  icomisyi1

Praeiiiawiali ppt SuT.yk, Holban I K^omik Jnćr 
\y w  uńejGoe, rezolucyi propcniowanej przez kvui d>c. 
• aproponował rezoiucyę następując... Vvzj wa tię rząd, 
aby grrwcfc y mieszczące były Sejm galicyjska i b. W y­
dział krajowy, ngędłry* ul. Marszałkowską. MicWe- 
wiata i JKoiciuszki we Lwowie, z wyłączeniem czę­
ści zajętych przez biura b Banku krajowepn, a ene­
m ie Polskiego Bmku Krajowego, Tymczasowego W y­
działu Sam ^rządowego oddał w stałe używanie w<ł ,- 
dzocn uniwersytetu im Jana Kozonirrza we Lwowie.

Izba tezcliicyę p. K W jka  ^cfawai.k.
j  Przystą^-Hano _ l

tśo sprawy Wlfenszczyzny.
P Eidm^n: Po najęciu Wikia Naczelnik Pastw a  

wydał odezwę <to lacŁuted, w  m/śl której ona t».TH4 
ma z&de* ydowtac o Stvx| przynależności do państwa.

O polskości Wileńazczyzny świadczy jarowa. a *  
.ystyka, jat* i ftuzae (wyrazy woli hidiioścą.

Mówca odczytufe wniosek lumisyl. W lej cftwm, 
gttj odczytuje ostęp wapamloający o  gon. Żengo- 
Wwdd a, zrywa się tru-za oklasków i torzykf niech 
żyje, o 2x1 gowski ze swej loży dziękuje za uwacyę. 
Sprawę odesłano napo wrót do komisy i, w> znacza- 
jąc jej Armin jednego tygodniu do przedłożenia spra­
wozdania sejmowi.

Przystąt/jouo do nagłej interpelauyi klubu PSL.

. w  nprawte stre)x3 kolejowego. ‘

łntci peland zapytują rzad jaka jest przyczyna 
rtre,KU i co rząd zamierza uczynić ceiun przywro- 
ceiui. normalnych scosunkuw na kolejach

Prezydent Witos History. jtrefku niezawodni* 
ookladn.e jest znana izbie.

I>chodzenia wykazały, że strejk ten miał wszel­
kie znamimua roboty antyp-mstwowej i pi-zcz anty­
państwowe żywioły był kierowany (na prawicy słu­
chajcie — na lewicy: prze ida).

po aiaoch • sporadycznych strejków, kiore nig-

szyniśa kolejowi postawili rządowi termin tak krót 
ki, że chociażby chciał przeprowadzić jakieś to k o -  
wama, to byłoby to Diemozuwe. a następnie takie 
warunki że zgodzenie się na me przyniosłoby nie­
słychane obciążenie dla penstws i w Jz<sie];M.ych 
stosunka. h było wpioot niewykonalne Wbbee tego, 
że przygotew ani ł  do wywołania jtrencu generalne 
go rozpoczęły się na wielką skalę, rząd musiał ale 
chwycić ostaiucznego środka, luki mu prawo daje 
cło ręStf. i śiodek ten zużytkował /brawa na prawicy 
okrzyni na lewicy1).

Dziś, kiedy jest ogólna nędza kiedy zbliżają 
się najważniejsze rozt^rzygnifOja natury państwowej, 
przyrządzą Lidzie i nie chcą widzidŁ nikogo prócz 
siebie. Nie stosuję togo do żadnej partyi polityczne , 
wmbiirdziej, m  wszystkie panye poLtyczne wyparły 
się tego ruJui Odnosi się to więc do żywiołów, 
które są antypaństwowe. Nie wkm, |ałc wiełu jsnaldzje 
się w  tej wysokiej izbie czionkow .decydowanych 
na ich rbronę. idąc po drodze uwzględnienia shi- 
sznych żądań pracowników pierwszej hategoryi, rząd 
zdecydował się im wobec dężSqego położenia apro 
wizacyjuego wyrównać 1 zwrocć braki aprowtzacjj- 
ne oraz poczynił wszelkie kroki aby dane obtetnide 
w  całej pehd były urzeczywistnione

Jeżeli jednak oznaczono terminy, kterym mxt 
odpowiedzialny Jotrzymeć rue moi*, jeżeH zaczero 
niszczyć dobro państwowe, jeżeli chciano imleru- 
cbotnić kolej, a tom samem ugodzić w  wojsko, którebv 
nie dostało żywności, to było obowiązkiean .-ząou 
kres hemu położjrć. Mogę jednak d^.s oświadczyć 
Izbie, że z chwilą, kiedy dojaóe do spokoju, kie­
dy uiteresa państwa będą zabcipieczorw. ani jCJtiC] 
chwili rząd sie nie będzie trzvroai tego SnxAi- 
i natycłu.riabt zostanie on usunięty Obecnie naczel- 
nen. jdt mero brąuu w  konflikcie między praworzą­
dnością a anarchia było brouić interesów pa/istwa 
(Huczna braw * i okLartd jna praw icy{ i w .uitnan) 

Przemawiał następnie p. ŻuIbwskl, występując z 
.otrą krytyką zarządzeń rządowych, poczem zabrał 
g k »  p. MoraczewSki, który dumcigal się cołnlęcla 
milłUiT cyi kelt-.

Prezydent ministrów Witos przyp ntuia swoje o- 
świadczenie, że jeżeli nastąpi spokój i porządek, 
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za  CESm RZK...
F R A G M E N T Y  Ż Y C IA  PO Z A F R O N T O  W EGO.

Tam  wartkim  strumieniem toczy się życie ; 
przelew a siq róznobarw r y tiurr. ulicami nuat ia 
jak w ąż kręty o jaszczurowych barw ach.

/ Uśmiechnie-Łe twarze kobiet wystxoionvck i 
woniejących przeglądają s^ę w  lustrzanych ta- 
flacL szyb w ystaw ow ych. O ficerkow.e-laiusie w y­
szli na podbój serc niewieścich, św iecąc jasnymi 
guzikami mundurów, lakierem bucików i bezczel­
nie bezmyślnymi twarzami. Z  jasno ośw ietlonych 
kawiarń docnodzą hałaś liw e dźw ięk, źle zgra- 
le j orkiestry —  w yżs i o iioerow i^ paradują rów ­
no odm ierzonym  krukiem, imponując otoczeniu 
całą skalą bmrw tasiemek orderowych, zasłużo- 
nycn po różnych kancelarj«.ch, odwszaw lalruach 
t barakach wojskowych.

M oże nawet pkn F.sel, skończywszy muzol- 
'“A  pracę całego dnia, polegającą na podlewaniu 
kw iatków  w  ogródku kazamat janowskich, spa 
eeruje z  tasiemką orderow ą na piersi...

Z  dziw ną dokładnością w idziałem  oczym a 
duszy obraz tego n ieszczęsnego miasta, opano­
wanego podówczas przez Prusaków, Madziarów, 
żandarmów i kokoty budapeszteńsko - w iedeń­
skie .. .

Tu i owdzie przeciska się skromnie jakiś 
„ c y w i l '  rraw ędzią  chodnika swego rodzinnego 
n \arta, jak parjas, jak robak hchv, któremu z 
Litości ty ó  puswolonoi. Suoszy Dted ik, przyci-

ł

\

skając nerw owo koszeń , w której m ieść vię jego 
„Landsiurm legitunationsolatt“  lub „Enthebungs 
ebheiń " —  patrząc, rychło nie wypadnie z tej 
lub ow ej ulicy obława wojskowo p o licyn a

W a ic zą  'auiom obile w ojskow e, w iozące v.y- 
strojone kokoty i oEcerów  na koia<ję do p ierw ­
szorzędnych hoteli, gdzie kw iaty w iędną w  go­
rącu rozpasanyuh pożądań i korki szampana 
strzelają —  podczas gdy za miastem, w jakjwhś 
barakach o jcow ie  rodzin, robotnicy, mniejsi u- 
rzędm cy, kupcy i chłopi Dopychają beczkowozy 
Tailarda z wychodków  wojskowych.

Ppaśli „ ie ld w eb le " kancelaryjni popijają gre- 
nadinę przez słom kę i ninrt najdroższe po re- 
stauracyach z „dam ską kapelą*, ihaponując di- 
wnm kawiarnianym  iKirtfolarr t » łn  szeleszczą­
cych banknotów i b izu ierją  drogocenną —  pod- 
c A s  gdy setki ludzi przym iera z głodu w  ko­
szarach

Starzy hAmnroidarjusze sztabowi siedzą roz­
waleni w  T#ygoirych  fotelach kawiarnianych, 
czytając pełń1' dumy i w ielkości „Berich ty Hó- 
fe ra " lub felie tony sźinoków wiedeńskich na te­
mat „n iezrów nanej braw iiry, tężyzny i skłonno­
ści do o fiar krwi i ż y d a  wszystkich narodów 
m onarch ji" —  nodczas gdy ludzi tych pędzono 
strzałam  karaDinów m aszynowych i bagneiami 
żandarm ów pniowych, jak trzodę bydła, na rzeź 
{ zatracenie.

W  dziesiątkach szpitah przewala ją  się setki 
ludzi na ohydnie brudnej pościeli, bez leków, 
bez jad ła  1 bielizny, w  pom ew ierce. Lólu i o- 
puszczeniu —  podczas gdy w  oficersk iej menaży

I

rząd wydene rozpnrządzesiif oofiu* Dlatego też
danie p. Moraczcwskiego rde jest dktuahA

Vvśp umiana iu, że strejK Wjydądal całkiem me ■ 
w  unie, i że tylko drogą wledcjwą dom ^a. się jx>* 
prawy "bytu. Ale, jtżtli się stwierdzi, it  arszczono 
mienie państwowe, jak maszyny, perowozj, że zama­
lowane Łygnaiy, by sprowadzić wypadki że pusz­
czano dzikie maszyoty i tj .p., to Lhyba nie zrobili teg^ 
ludzie głodni, lecz żywioły, które całe pa.istwc chcą 
podkopu/ i (przeciw tym, a nie innym żywiołom rZ^d 
wysiąpic musieł. (brawe).

P. Dębski slwiercLa, że luteipelacyo w ylosow a­
na przez ,ego klub odniosła skutek. Rząd aał wy. 
czerp*i,ące wyjasmeria co do istotnych przy ayn strej- 
leu i środLdw przeiz się zamosowanycL Mówca stawia 
wniomA, aby udpowiedź prezydenta minL.jów sejm 
przyjął Oo wtadomokct

Po przemóuńeniu szeregu rr.’edsratvic!eU klubów 
rozprawę zaniknięto. Wmoeek oocyulistyczny w ief 
oprawie o  bezprawne zastosowanie ustawy z 27 
marc<, 192C o  militaryzacyi łoolea i bezprawne‘ ogło­
szenie sądów ooraznycn w warszawskim O G., ru­
dzie z wniosek pp. Kaczyńsłde^a'i Łabędy w  sprawie 
niezwłocznego poprawienia bytu pracowników kole­
jowych, odesłano do odpowiednich komisy! wniosek 
zas p  liębsk.ego treści odpowiedz pana prezydenta 
ministrów w sprawie strejku kole jo w ego sejm przyj­
muje do wiadomości, uchwalono.

Następne posiedzenie w e wtorek, o godz i 
popołudmu

YOLbBANCYA JĘZfKOW A DLA OBYWATELI 
ŚLHSKA TIES2.

Vv ARSZAWA (tei- wł.) 25. hi tego Prezydyum 
Rady Minisrrorw zarządziło, by podanie oł ywarełi. 
polskich w obrębie Śląska cieszynskjcgo, wystosowa­
ne <fc władz polskich, przvimowiato l aatei wiano bez 
.rodności. Odpowiedź m» być u^aeiona w  języicu 
pr.lskim.

Rozpurzadi.enie to obowiązuj*, aż tfo ustawowe­
go ureguGwama języka vxzędowcgo

PlEBWSZe M ANEW RY W O jSK p u l m u c H.

POZNAŃ. (Pa t) 25. lutego. Drta t l  b. m odby­
ły się w  Biedrusku pod Poznanym, ryerwrze manę 
wry wojsk polskich, w kiorych wzięły- udział wszy­
stkie rodzaje broni Generalicya polska zarowno jak 
1 generalicya feancuaka były w . zupełno&u zadówo- 
kme z  pcotaWy i Wyrobienia wojskowego żołnierz,.

B B S B — B— B B W H B W — ■ — i — — — Ej

lśnią s ię  bielą śinegu obrusy es cienkiej w ebr 
a jedyną t-oska. kurharzr jest chw ilow y brni 
śm ietany na krem do ciast, które bęaą mu?ialv 
być z konfiturą...

W  md łom oświetlaniu gazowych latarń n j 
f/rwartorzędnych ulicach obok koszar zerka ih 
jedna dn ew czyn a  z suteren, aby się sprzedał 
za 1 ilka koron Jul bochenek hormśnego chieba -  
a w ieprzki prow jantowych oficerów  chleba w po 
myjach już jeść nie chcą...

S m ecą  kule elektrycznych słońc —  w  o- 
świptlonym teatrse trwa przedstaw ienie — chłop 
cy  sprzedają na ulicach bukieciki kw iatów  
ciepła, listopadowa noc — ‘ m uzyka gra... /

A  tam w  ciemnych, w ilgotnych i smród' 
wych zaujkach czai się nędza przeokropna i 
głód  skręca kiszki w iększej części ludności wi<- 
lntysięcznego miasta-

Rachityczne, blade dzieci kraaą się głodne — 
spac —  w ym iera jąc na nwnąd organizmu dla 
braku koniecznych pokarmów.

Pod sklepami m iejskim i leżą  kobiety na bru 
ku, czekając świtu i otwarcia sklepu, aby wv 
dostać bochenek chleba dla zgłodn ia łych  dzie* i 

D ew iza : „durchhalten*" opanow ała łby na 
lodzonych i spasionych petrjotow  z przedpoko 
jów  arcyksiążęcych -  usłużna prasa odm ów i­
ła czci, sumienia i racji bytu tym, którzy z głodu  
umrzeć nie chc:e li ,a m aszynowe luirabiny, skie 
równane w tłum, w paja ły  woń ra tr jo m m  i po<? i 
nowank dla owej dew izy

(C  A  n.)
—o o o —
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J / o w i n y  x  d n i a .

Lwów, 26 lutego. 

hEPERTLAR TEATRU MiEJSKIEGO WE LW O W IE ;

SoDOfa 26 luiego o fjodzj.5-JOpopoi. ,Pan Damazy*, 
kntpecya- I

Sobota 26 lutego o godz.W wieczór „Halka", opera 
w 4 aktach 6t. Moniuszki.

Niedziela 27 lutego o gouz 3'dO popol. Przedstaw ie­
nie oaktowe, iX. raz. '

Niedziela 27 lutego j  godz. 7 Wieczór „Elektra" 
„Sędziowie*, traged>c VII. raz,

- P.,n,eJzi»}ek 2g lutego o fccidz. 7 wieczór , Holender 
LTacz", operą

Po kaźdem przedstawianiu wiecz irnem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wazystkich 
kierunkach.

ZMIANA REPERTUARU, Z  powodu nagiej nie- 
uyspozycyi p. Adama O^ońs^iego, odebrana bluzie 
w sobotę 26 b. m. wieczorem «pera w  4 aktach 
St. Moniuszki „Hataa" zamiast opery „Holender Tu- 
lacz'*. Zakupione bilety ną Holendra są ważne na 
Halkę". Na żądanie zwracają kaey ‘©anu pieniądze

00 go iziny 7. wieea. w  sobotę

Z  TCiWAFZ/STWA HISTORYCZNEGO. W  30 tą 
rocznicę śmierci X. Lfekiego, odbędzie się w  niedzielę 
dnia 27, luteglo D. r. o  Jgodz. 11. przed pot. foosiedzenie 
naukowe w seminaryum historycznern w Uniwersyte- 
oei (gmach stary I. piętro). Na porządku: 1) Dr. Ka­
zimierz Tyazkowski — Przejście Lwa Sapiehy na 
katolicyzm w r. 1538. 2) Dr. L- Finnel -r- Pap*ery 
Wedelitedta generała W  P, pod Kościuszką

OGÓLNE ZEBBANIfc M l Z fKÓW . ncleżących do 
związków zawodowych mi'7 /Czpyeh, w sprawie sta­
tutu ogólnego pohk.ego Związku Muzyków — odbę­
dzie się w n cdzjelę dnja 27. b. m. o  god*. 9. rano 
w  małe) sali Tow Muz; ul. Chorążczyzny l. 7 Za 
Komitet organizacyjny: Dyektor M tpciyiliw  Soltye.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁON- 
KÓVt CZYTELNI AKADEMICKIEJ we Lwowie, od­
będzie się dnia 4. marca, o gad!z. 6. wiecz. w sali 
XIV starego gmachu uniwersyteckiego z następu­
jącym porządk em obi ud: 1) odczytanie protokołu 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 2) sprawozda­
nie z d-jałalnośęi Wydzjąlu, 8) spruwczd .nie Ko- 
misyi rewizyjnej, 4) wybór Prezyd/unł i nowego W y ­
działu, Komisyi rewizvjnej> Są iu honorowego i De­
legata do zarządu Domu akad. im. A MicK.ewicza, 
5) zzmana statutu, 0) wniodki i Jnterpelocye. W  razie 
braku wymaganej ilości członków, następne Wr.Ine 
Zgromadzenie o grtlzi tę później tego samego dnja 
a w  raz,.© nlctłojśdi i tego |do shutku, jaastęspfry i Os­
tatni termin Wal. .Zgromadzenia, do'a 8. marca b. 
f  o gr dz. 7. wlecz., w1 miejscu jak wyżej.

MIEJSKA KOLEJ E l Ek THYCZHA zuwrdami i, te 
wobdc uenwały Komu »yi elektrycznej, od dnia 1. mar­
ca b. r. skasowane jostaną przystanki M- K. E. w 
uL Batorego iwpnsądwkj ul. Bu ąl ar da i w  u). Kur­
kowej u zb eeru ul. Gzarrieokiego. Jcd loc.ejoie prze­
sunięty zostanie przystanęli M Ii. E, p zb.cgu ulic 
2-óikiewekiej i Kingi o  lfiO m. w (kierunku rogatki 
Żółkiewskiej naprzeciwko piagazynów kol-j-uwych Pod­
zamcze.

JAK ROSNĄ CENY W?- LW OW IE Pewien go ćć 
chciał nabyć tani pierścionek u zegarmistrza M. przy 
uL Leona Sapiehy, naprzeć,w techniki. Zegarmistrz 
i-en zażąda! 1 300 ,mn. za wybrany pierścionek. Gdy 
kupujący na drugi dzień przyszedł z pieniędzmi, by 
zapladć, M, zażądał o j  niego już 1.800 mit.

KLOPCTY APROWiZrfCYJNS MIASTA I  KRA- 
IU Kierownictwo midUkiej aprowiizacyi w celu uzy- 
tiarna zboza rumuńskiego na ćhleb kontynentowy 
wysłało urzednka ze spe^ysinym pociągiem w  celu 
odbioru i konwojowania zboża dla Lwowa. Dz;eki. 
tym zabiegom zdoałno przywieźć poza jęczmieniom
1 kukurudzą, nieco żyta, by popraw ć jakość chleba 
w  wyglądu** i i j n ku Należy skonstatować z jzfclowo. 
leniem, że w obecnym czasie ludność otrzymuje chich 
regularnie na kaęfki, gdy tymczasem o4 szeregu mie­
sięcy nitma go w Krakowie, a |cd miesmeą w Warsza­
wie. Kompetentne władze powinnyby pi zyp.lnować 
piekarnie, by wypiek chluba b f1 lepizy, jak to narze- 
rzekają konsumenci.

KHWAWE PORACHUNKI Michalina Bauer, na­
padła i żelazem zraniła w głowę Tomasza Czube. 
Ten za-s nie był dłużny, lecz „zrewanżował" się no- 
iun j granit Bauerową w plecy. Pogotowie rajfun- 
;owe ulzieliło im pjerw pomocy, a Czubę utaiit- 
> ulu pozatetn poheya w  „Iwosowcj chacie"'.

APEL DO P. ZŁO D Z IE JA . Onegdnj zostało 
m ieszkanie p. Kaz. Proroka przy ul. Dfugasza 21 
oczyszczone z najpotrzebniejszych części garde­
roby, t. j. uorania, bielizny jjjfj. C złow iek to 
żyjący z pracy rąk, długo inustał Oszczędzać 
naturalmę na w ikcie, by sprawić sobie najpo­
trzebniejsze rzeczy- Kocz wjducznie njeznąjący 
tych. stosunków sprawca zabrał rzeczy te, wy 
rządzdjąc w ielką i ciężką krzyw dę p K. P., — 
który udaje się if prośbą do sprawcy togo czynu, 
bv w  jakikolw iek sposób starał się z łe  nąpra- 
w ić . krzywdę w yrządzona złagodzić >.

w- M yrrr
s- OSTRZEŻENIE! Stwierdzamy, ż« oszuści sku- 

jyiwali w ostatnich czasach próbne pudelka z tutez 
„Promień'', napełniali je lichyr.ti wyrobami i pusz­
czali w ubieg. Winnych pociągnęliśmy do Uaruo- 
sąuowej oapowicu^ialności,

Aby zapoD edz dalszym nadużyciom, będą rdtąd 
pudelitą prawdziwych tutek „Promi.ń" zaopatrzone 

j w ten sposób na zewnątrz banderolą „Tow. Szkoły 
i Luaowsj", zę bez przerwania bandęruu nie będRt 
można otworzyć pudelka.

Dentysta-tschaik
przyjmuje u l  H b j p d B m i s K a  1 0 .

S p r a w y  p a r ty jn e .

i  POSIEDZENIE OKH KOMISYI Z  V. ZAV7. W 
bardzo ważnej sprawie, pdbędzie się w Sobotę, anią 
26. lutego 1021, o god«- 6‘30 wieczór, w sal} Rady 
Rob., Rv„ek 1. 8t

Ob_cnośę wszystlf.ctj członCów Koniecznu w  po­
siedzeniu mogą wziąśó udz.ai człpnsowią miejsco­
wej Kom. zw. zaw,

*  POSIEDZENIE JUPMITETU UOSPODHa Z IGO 
Gkr. Komisy i zw. zaw, odbędzie sią w meuzielę 
dnia 27 lutego 1321., p godz. 10 rano, w  luliaŁu 
pom. gosp szynkarskich, RyneK 1. 3 II. p

* BACZNOŚĆ' Związak robotników drzewnych 
zwołuje ną niedzielę, dnia 27. l-itago, w lokalu B.ow. 
przy ul. Kleszej 1. ft Z ę m m a d zm itt  o  godz. 10 przed 
poluantem. --  Sprawa cennikowa. — Jawcie się li­
cznie

*  BACZNOŚĆ PRACOWNICY GMINNI! W  6«bolę 
i w niedzielę o godE. 6. wjeczór w sali przy ul. Or­
miańskiej 1. 2., II. p., odbędzie sję Zgromadzeni© 
poufne. Sprawy bardzo ważne! Jawcie eię wczyscyl

Zarząd.
*  BACZNOŚc KOLEJAFZ1 P. P. S. W  poniedzia­

łek 28. b. m. godz. 6 wieez. w sali Związku Zawo- 
owego, ul. Grotkika 63, odbędzie się zgromadzenie. 
„Współczesny socyalizm II. i III. mądzynarodówki". 
Referent dr Hersztal. Zaprasza s»ę tow irzyszy i Bym-, 
patyków. Komitet.

* BACZNOŚĆ ROBOTNICY' STOLARSCY! UDra~ 
sza się omijać Lwów, gdyż wszelkie ogłoszenia, po­
szukujące robotników, są niezgodne z prawdą. Stan 
życia robotniczego jeat ciężki, szczególnie pod wzglę­
dem aprowizacyjnym; pracy jest mała gdzie, robotnicy 
zmuszeni są chodzić od warsztatu do warsztatu. 
Poszukujący pracy winni zasnęgnęć i dormacyi w  biu­
rze pośrednictwa pracy, które irtnicje w  Związku ro­
botników drzewnycn przy ul Pieszej 1. 3

* ZAWIADAMIA S ię  wszystkie związki zawodo­
we we wschodniej MałopoLsca, by pod itek do okrę­
gowej bom. zw. zaw. w kw oąe 2 mik. miesięcznie od 
członka, nadsyłały na rece skarbnika (adres) Marcin 
Kondziola, Lwów, Zofii 6 Konsum kallarzv.

Prezydjnm Kom, Zw. i" w.

*  b a c z n o ś ć  r o b o t n ic y  KRAWCY m . z : y * I 
DAMSCY! Omiiajete Lwów, z powodu akcyi cenni­
kowej. Zarząd Z ./iąuku.

*  BACZNOŚĆ F R Y Z ftR 2 Y ! robotnicy z pro- 
wincyt omijajcie Lwów, b « stoimy przed a>tcyą s 
majstrami az do odwołania. l  ę

X  BIURO POŚREDNICTWA dla robotników 
dziennych, dozorców 1 służby domowej otwarte co­
dziennie w Stów „Piaca", Rynek 8, I. p.

*  BACZNOŚĆ CZYTELNICY BIBLIOTEKI BADY 
ROBOTNICZEJ PP3.! B blioteka mieści się obrenie 
w sali posiedzeń Związku robotników gminnych przy 
ul. Ormiańskioj 2, II. %, a dnie otwarcia zosiają prze­
łożone na poniedziałki i piątki od 7—8 wieczorem.

Ą o m u n ik a iy .

*  O C H R O N A  L O K A T O R O W  udziela porad  
w  pon iedzijłk i, środy  i soboty od gudz. 7 —  8 
wiecz., K yn  -k 1. 3. 11. piętro, »v Stow. pom. go »s ft  
szynk

,?DZIF.NN1IL f.UPGW Y" nabywać niojna w Amtv 
ryce w Pierwszcnr. Pulskicm liiarze aziauniltow (Po»-
l.sch Nęws - Agency 26 Newirk Ave, Jenry City, 
N- J., które ma zastępstwo naszego wydawnictwa.

Zdemob llzisw. oficafowic-studfnci 
p rzep ij rszkazaw  TVlin. spr.wojsic.

W arszawski „P rzeg ląd  w ieczcrny,< donosi 
Zdemobilizowani oncorowiu studenci wszyst- 
'k ic li'u n iw ersyte tów  ,wr państwie występują w  

opuoób stanowczy przeciwko rozkazow i ministe- 
ryunt spraw wojskowych, postanawiającemu że 
.nogą om  wprawdzie przez pąwian czas przejścio­
wy nosić mundury wojskowe, pozbawione jednak 
wszelkich odznak oficerskich, a nawt (  i guzików  
tvoj:kowveh. Studenci twierdzą, że odznaLi swo­
je oficerskie zyskali w krwawej służbie wojennej, 
która ich z diug.ej sirony pozbawiła gospodar­
czej możności soraw ienia .sobie nowych ubrań 
cywilnych. Domagają się w ięc ci sludcnęi, by 
wolno im było przez pewien ściśle określony 
czas przejściowy nosić mundury z  [pełnymi od- 
znakam.. >

Krwaw® rozruchy na Słowaczyźn'5
KOSZYCE, 23 2. „S loce.isky Vychod“  do­

nosi, żo w Krompachu przyszło  do w ielkich roz 
ruchów robotniczych z powodu złe j sytuac; i 
żywnościowej. Rozruchy przybrały gwałtowny 
charaktcż i „pociągnęły za sobą o fiary  w  ludziach, 
itatjltp nąd 'nćyni-ra Potlhradcky ojjo I uriędni- 
ka kotrmoiov;ogo, Lu.kacsa, ponadto odniosła ra­
ny dwóch urzędnikóv4 i trn ch żandarmów

W starciu  z żandarmami zginęli dwaj robo­
tnicy a 17 zraniono. Do luornpuchu w ysłano  
w o js k i i ipolicyę. . . . .  -

-r-000—

LEK K O M YŚLN A  LO K A TA  P IE N iĘ D 7Y .
W A R S Z A W A , 20. 2. W  kontisyi AVojskowej 

poseł tow. Liburman interpelował MmistersRvo 
Spraw Wojsk., dlaczego wbrew  zakazowi loko- 
WHfiift fuuduszówr [lańslwowycli w bankach pry- 
wamych, w n iosła  ono do Banku Kupiectwą DoR 
skiego praw ie 300 mil. marek, wybierając pod­
rzędny, o nieustalonej opinii bank, mając do 
rozporżądzenia instytucyę państwową. Ponadto 
poseł Liberm an wyraził zdziw ienie, że M inister-, 
stwo wcliod i w  stosunki handlowe z ludźmi 
tego rodzaju, co p. Rydzewski. Jednocześnie w  
tej samej sprawie interpelował rząd w komisyj 
budżetowo- skarbowej poseł Kulischer- \

 --

U N IF IK A C Y A  A D M 1N ISTR C YI W W IL N IE -
\v iLNO , 21. 2. (O rient). Jutrzejszy wyjazd 

gen. Żeligow sk iego i delegata Raczkiewucza do 
W arszaw y w  pierwszym  rzędzie ma ua celu roz­
w iązanie sprawy umtikucyi adnuiiislracyi z ie ­
mi w ileńskiej z Polską.

W ILN O , 2-i 2. (O rient). Korespondent „O - 
n en t" m iął rozm owę z kp t Prystorem , adju- 
tantem gen Żeligowskiego, w  której kpt, Pry- 
stor podkreśli .uciążliwość obecnej Bjtuacyi po- 
btycżnej dlą całokszLaltu życia L itw y  Srodko- 
vyej oraz konieczność natychm iastowej unitika- 
cyi’ admit tsjtracyi kraju z Polską bądź przez 
powierzeni® lej sprawy W arszawie, bądź leż 
przez zcentralizowanie całej w ładzy kraju w , 
W iln ie

KLĘSKA WOJSK S O W IE C K IC H  NA K A U kA 7!E .
LO ND YN, 21. 2. D: ionn k „D ai!v  Express“  

dono i, że wojska sowi' ckle na Kaukazie ponlo- 
Łły Męskj} I rnusiały ewakuować Tyf.Ia ,



Nr 49 „DZIENNIK LUDOWY' 5

K r a d z i e ż  k o ! « . j w s  p r z e d  s ą t f c m .
Wcaor^j stanęło przed sąde n >28 kolejarzy i „b ldti 

Lików" oskarżonych o c iły szerej krad dażys z w ago­
nów kolejowych, oraz o nabywanie krad;. .unych 
rzeczy.

Trzy rzędy law zapełniły się oskarżony <ni.
Rozprawie przewodniczy nedr. Fiat, oskar/a ptok. 

dr. Ogonowski. Bionią adwokaci: dr. Orek, dr. Mer 
sfhfsit, ar Hcwei, dr. Błażeju /ski, dr. Becker, dr Ha­
rów, t z, dr. Goiogórcki, dr. B&tyeki, crr Rabiner, Jr. 
Macielińsiii, dr Hirscnprung, dr Ghser, dr. Bro.n- 
berg-

Na wstepie prokurator odczytał obszerny

bkt o kcrieuir, f i
narzucający oskarżonym szereg kradzieży towarów 
znacznej wartości, a to: w nocy z 28. na 29. sierpnia 
1920 na szkodę Puzappu 7 skrzynek po 12 puszek 
ł oprócz tego 2 puszki margaryny, JąezpeJ wartości
11.352* mk. Z końoem sierpęiia 1920 na szkodę niewp- 
d  miyoh dotychczas \ Dsób skrzynię zapałek wartoś­
ci ponad 7.001) mk., w  w e y  j? 8 V!> 9 l-ierpnia 1920 na 
szkodę S, I.ga Beera, skrzynię zawierającą 113 nude- 
łes papierków cygaretowych „Abadic“ , wartość. 34. 
tysięcy mar. W  tpqy» z 7. fha 8. września 1920 na szko­
dę S tk mona Buchmana trzy ski zynie zawierające 
czekol idy..80 kg. marki Piaseckiega, 54 kg. czekolady 
wyrobu franci*.kiego i 104 kg. m isy kakaowej, tocz- 
r»ej wartości 65.000 mk. W  nocy z 10 na U września 
1920 na szitodę BT ty Gcldsie n około 4 kg. herbaty 
wartości 5.560 mk. Pooadio Byk Skradł sam we Lwo­
wie w lutym łab w marou 1020 na szkodę niewiado­
mych dotychczas osób 2 0  par męsk rh bucikówj łą­
cznej wr.r.oscj 7.000 mk.

PrzyutąptOT. 0  do przesłuchania pierwszego z os- 
karżonycli, maszynisty Wyscc '1 ‘go. Na pytania prze­
wodniczącego duje osk. odpowiedzi mętne, ł robi 
wrażenie człowieka jakby niespełna rozumu Raz mó­
wi, że o niczem sn.c nie wie, za chwilę znow podaje;' 
te  dostał czekoladę i „sprzedał' żonie". Przyznaje; 
że Byk dał mu pieniądze, ule za co, nie wie. Przew. 
pyta: „Czy pan wdział, kto rozbijał wagony?" Osk. 
„Om rozbijali". Przew. „Kto"? — O.Ic.. ,Ja nie wiem". 
W  ten rjyusób mętnie wyp ida całe przesłuchanie tego 
oskarżonego. Orzeczenie psychiatrów, którzy już pod­
czas śledztwa badali Wysockiego, jako umysłowo-

ihorego, postanowiono odczytać w  dalszym ciągu po­
stępowania sąttowtgo.

Nactęp.ue zeznaje osk. Pipir Wrlidmla, palacz 
kol. Do v«.ny się nie poczuwa. Oświadcza, że nic nie 
wTe i jtóc widział, gdyż zajęty był na maszynie 
Na pytanie przewodni cząoegp w  pprawie herbaty, 
odpowiada, że przełożony jego, maszynistą Wysocki 
kazał mu zanieść do domu herbatę w plecaku, a żc 
był podwładnym Wy.;., nie p\ tal nawet, skąd po­
chodzi ta herbata. Potomnie też Wysocki l:azął mu 
zanwść pazeticę da domu. Od Wysock.ego otrzymał 
raz 800, drugi raz 400 mk., rzekomo za zastąpienie 
go w  służu e.

Przewudn.czący zwraca uwagę, że na polioyl 
i u sęd-tego śledczego oskarżony inaczej nięco zezna-' 
wał. Po odczytaniu dawiiych jego zeznań, osk oświad­
cza, ze prawdą jest to wszystko, co dziś mówi nie 
to, ca na pol.ęyi, bo tam agenci go bili, więc pod 
wpływem Strachu zeznawał inaczej. Ob:, dr. Hersch- 
tal zadaje pylania c , diu obchod. enia się agentów 
z osk., na oo Wal.duaą odpowiada, że uoerzyl go 
jeden z agentowi 3 razy w  twarz, potom rzuoonp go 
na ląwtw j b iw  go, podobnie itoż i hmych oskaężo- 
nych. ■ • . . .  i

Zeznają następnie oskarżeni: Teofil Duchan, spj- 
sywacz wozów, Józef Dylewicz przetokowy, Wł, 
Małko przetokowy, P. Wundziała, przetokowy, Do 
pait, Dcb i v  i JłzendżicLrz,

Osk. Dylew.cz przyznaje, że dostał od Wysocki ago 
1.000 mit., b > ten był mu winien Drugi raz dostał 
2.000, które Kazał mu dać By;t. Na p0 fan.e przew., 
dlaczego przyjął te pieniądze, odpowiada, że myślał, 
iż Dyk oddaje mu to, oo wygra! od niego w  kurty, 
R Góttinger wyraża zddwifiiMe z powodu tej gry w 
Karty, przew. ras pyto, czy prawdą jest, że powiedzia­
no mu „B^erz i h a  pytaj, skąd"! Osk. przyznaje, że 
że tak.

Malko, Wandziala, Dopart, Lnbustz i Sz^ndzielatz 
tw lerdzą, że mc me i nic nic wędzą. Obro­
na zadije s«eręg pytań wnosi następnie o powoła­
nie dr. Nwmentowslbego, lekarza wjęztennr go do 
rozprawjy, a takie raczelh.ka magazynów towarowych

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się w  sobotę 
przedpołudniem.

I. Zjazd Polskiej socyal utyczn ] 
partyirobotn. w Czechosłovacyi.
Połq32cni«3 się P P. S. i P. P S. D

Dnia 20 bm, odbył się w domu rcbotniczvm  
w Dąbrów ej, j^rzy udziale 88 delegatów  i licz­
nych gości, zjazd obu wyżej wsj om niauych par­
ty i, który m iał na celu z a nie się ich w jedną 
partyę jcunolitą, a w ięc tern samem s lniejszą. 

j Na samym wstępie odbyły  się osobne narady 
j obydwu i grtyi a to celem zast nowienia się nad 
stanowiskiem j  kie miuty zająć na wspólnym  
zjezdzie Delegaci UPS. zgodziu s e zaraz na po­
czątku, cuoć me obeszło się przytern łiez slęr- 

, szej dysku>yi za i przeciw, na nazwę party i kom ­
prom isową PPSR, którą proponował komitet 
przygotowaezy.

Uchwalono, żeby odiąd połączona partyo no­
siła n azw ę :

S o c ja l i s ty c z n a  P n r ty a  R o b o tn icza" .
Jaszcze p idezas osobnej narady w gronie de­

legatów PPS. w yraził się jeden z towarzyszy, że 
na pomoś i ew ntualne poparcie możemy lii zyć 
ty lko i wyłączn ie ze shony bratniej PPS. w  P o l­
sce. Juk dalece można liczyć na pom oc zc stro­
ny rząou polski' go im żerny sądz.ć z tego, że 
w  bnraka. h w  Oświęcim iu są .jeszcze cale szere* 
gi w yiia .onych ze Śląska przeważnie socya.istów 
a prsjidsięi iorcy n e zwazają na to, żc są to w y­
gnani ze SląsKa P o lic y , ale w idzą w  nńh  g łów ­
nie „czerwoną żarnz;“ i wzbraniają się przyjąć 
ich do pracy, bojąc s ę  „zarażenia*. Również 
rząd warszawski n ie 'm a  ochuty w ypłacać za ił 
ków  dla Bezrobotnych tutij Potoków, m ot.w u - 
jąc, ze są om obywatel m ii czeswo-slowackirai.

W  dalszym ciągu zjazdu od zytano jir. gram 
partyi ora i uzupełniającą prok lam ację do pro­
gramu. Uchwalono posdrow ien ie do rewolucyi 
ro y.skiej, rfZ0luc\ę o ociironie mniejszości na­
rodowych, |iro:est p zeciwkb tendencyjnie pize- 

J prowa zonemu spisowi ludności orftt rezolucyę 
w  sprawie szkolnictwa i hezrobotnycli.

Dokładne sjiruwozdanie raz m z programem 
■i re o ucyam i ucnwaioi.o wydać w  osobnej oro- 
szurze.

KmmtiLWRnęi rsgseasr ^ T ^ . - g ł g w i i

3  sa/i ro z p ra w .

Ecna rcbn ik1!  I jrcKtrrełanla.
Damian Honbijowski, były funkeyonarytfez pocz- 

Viwrj, właśe.ciel realności,' bczący lat 44, slanąl wczo­
raj p. ncd r:ąK’esn pr^ysięgłytah, Joko oskarżony o fwspóL 
wnnę w  zbrodni rabunku.

Dnia 19. Iiatopada 1919 r Jap Nowuk wrraz z uz­
brojonymi kol "g-ami zrabował rodzinie Kestofów przy 

Jul. Djtma gatówitę i jvcsztowrx)ści, wart-'txi 80 ty­
sięcy kor Aresztowany N, w tjz zo spólnikami ze­
znał w  śledztwie, że do rabunku miał go namów ć 

óekarżzmy, Irtóry pozattan rad.ił mu, by obrabował 
Helenę Bionjcwoką, by ewentualnie ztmo-dował Jó­
zefa Kuśmenza z któcyra oskarżony żył na nieprzyja­
znej stop.e.

Wyrokiem sądu Nowak został rozstrzelany, zaś 
uprawę Horob jowskieg'.-, przekazano przed sąd nrzy- 
Bjęgłych

O-karżcmy od poozęku i (na rozprawie przeczył, 
Dy namawiał Nowaka do rabunku, poznał go, gdy pra. 
oowal on, jako jeruec na ooczcie. łlo rob ijow *] nse 
przoczy, jakoby nie rozmuwi ił z Nowalciem d ówych 
łr.teresncłi z Kefislercm, lecz nigdy n.,a mówił o ra­
bunku lub kradzieży.

S,d?i°wi^ orzystęgtł zaprzeczyli pytaniu w kie­
runku w.ny oeikarzoncęo, to tez uwolyiono go od 
w j iy  i hary

Rozprawńe przewodniczył r. Janko oskarżał pruk. 
Gurtler, brond dr. Kibic.

Rss rkoesy rabmeh przed sądem w^j; kowyrti.
Rozprawa w sprawie rzekomego rabunku u Ja­

na Z.clińsk.ego, popełnionego przrz 4 s, o e ów: I Ep- 
kę, Makar/ta, KeriianDiuma i Rogożę, r.je w ykaf la 
wmy OGkar/onych. Oskarzoni twcrdzili, że w star.io 
podochoconym ud.tli się do tego domu wesołego, 
lecz nie zrabowali, ani też nie skradli, Trybunał 
sądu uwol id ich od winy; i kary, Okazał ty Iko Maka­
ryka za p jańutwo na 3 tygi-dnie aresztu.

Przed plebiscyterw na G. S^sku .
R Y łO M . Pat 2ó lut. Prasa nicmieeka przy­

nosi depeszę z Paryżu i Londynu «e d le  kiorej 
nie jtst wykluczony plebiscyt strefami. W  spra­
wie s: osułiu pi z< prowadzeń.a p! biscylu iada 
najweższu podobno nie w ypow iedzia ła  jesz. ze 
swego ostatniego słowa.

W yjazd  gen. Leronda do Paryża stoi w zw ią. 
/.ku z tą spi są,

Vi reulc tejże depeszy niem ieckiej.

F ra n c ja  ma otrzvim .ć mat dat royftcnahiczs na 
piebiscyr.

Gen. Lerond wróci z Paryża do Opola ze spe- 
cyalnrm;: upoważnieniam i w tej sprawie.

RYTO M . Pat. P. Korfanty wydał odezwę do 
Górnosl żaków w kiórej protestuje jirzecinko 
w\znaczen u plcb scvtu lila emigrari ów  rów  .o- 
cześn r z gio  owaniem m esikańcuw sta łicb j 
wskazuje na niebezpieczeństwo iż Niem. y za 
p śrcdnictwi m em igram ów  tych 

będą się s tara li wycroTać na Q. Ś ląsku (trajame 
zam ieszki.

aby w  len sposób uniem ożliw ić plebiscyt Kor­
fanty wz\ wa Gornośl, żaków aliy w czasie g ’o- 
sow an ii za howad ksm  'śe i spokdM.

W

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Z a k ł a d  i i « n t 3r» t y c z n o » t e c h n l c * n y

Z .  P  B  K  l  i  Y ,  M  N  A
wykonuje roboty w platynie, złocie i n.auczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW. Ka Z iMi ERZ jWSKĄ 17. I. p.

SzkcSi pertyjud.
ul. Ormiańska 2 Ii p.

W  piątek od 7— 8: O ustroju p o lity czn ym i 
sądownictw ie w państwie polskim.

W poniedziałek od 7 — 8 : Z jgadn ien ia  eko 
nomiczne W aluta.

T o * »r z y s ze  chcący ucz.ę«zc7tić na w ykłady 
a doiychczn8 nie zg<o«z ui |.od 'd/ą swoje na­
zwiska przed wykładem  pomiędzy gorlz 6 a 7.

W S % \ Z&\ OSTATil iE NOWOŚCI
Salon mód C i l i l i S S  P O t o  I.w ó j , pl. Smolki 4.

Oświadczenie!
Ośwoadczam, iz zarzuty uczynione mi w' .Dziennika 

Ludoiryn’ * z dnia 30 J. b. r. nie z.adzaą się w catośJ 
z praw ią. Nie poltotm wcaie w 'l arnopoiu Kilku ro­
botników, t> IKo w rozurażninnym s’anie z powr dą in- 
wazyi u ief«yłetu Efro ma Flaksa, krawca z Tarnopola 
w tw. rz i go b.łr u, czego di si j sżczerze żiiuję i i rze- 
pra«zum w=z\sikic , kidivi.li tym czynem umknąłem 
i proszę pub.iCz.de o przebaczenie

I Z A K  F E I ) K R  
43— majster .toDrskl w i arnopoiu

ODecme we Lwowie.
Lwów, w lutym I Q2t.

DRUKARNIA
L O D O W E G O  S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  
TO WARZYSTWO WYDAWNICZEGO

W E  L W Ó W  IE, L E O N A  S A P IE H Y  77

W Y ON 'JE WSZELKIE PRACE W ZAKRES 
DRUK \R TW v V\CH ;D „A C  i, JA C BRD- •
57.l RY DZIi-ŁA, TA3LL , SPRAW07D \- 
N A. Di. U KI KUPiECKiE. CFNNiK IIP .
SZY sK*) 1 PO CEN ACH UMIARKOWANYCH.

rum
LilliilL

A k a d e m ic k a  e*

Od 25 d o  28 lut sfo 1921

B!URDiS&“
' V  p l? i «  n n j  r o l iKsiężniczka hulanek gunhas tclnaes.

, ^O d-fiO W E  UIUPEŁJHENIE.u u . r u w v  w  u  i u l u  a k . t  a . c j n .
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Głosy publiczne.
Pisząc niedawno: , R ,0  w huta ścigać waztlkic 

cpŁKUlacyc wurluŁowfc, -inSociyć ost.-y i raąary nsd- 
z6r nad . b aaW c i1'1, /nie ‘przeczuwałem wcale, że 
stawa te U *  rychło otrzymają sankcyę rzeczyw.s- 
tych. przerażających zorotLiiczym cynizmem taktów!

To, oo w  Kaąpej mierze dcsiaio się do wiadomości 
ogółu, zmagającego się w  mękach wmki o Mt, seie* 
tysięcy rodzin, rozpaczających z powodu zanikania 
wartgaci marki polaaej. o niesłychanej orgii ..gni­
jącego kapitalizmu", o tej bezimienne) międzynarodo- 
w ejyzgrai lotaów kapitalistycznych, dla Których niema 
nic świętego prócz U  tu. a oofcoh. „złotego cie.ca" — 
jest wpr rs* po „warne!

W  Ojczyźnie zmarrwyi-iiwstałej, grasują bandy 
izezimiesików które nod osł&i.ą ustaw kapltalisiy- 
rznycn, z najz.mnielszą Krwią rabują Państwo młoae; 
podnopują niepodległość, i rujnują wszetkie wysiłki 
odrodzenia.

Jak serdecznie kpili w  mivhu, ci „ilusstnssimi zło- 
Mzieje", dyrentorowie bamiow( i gch uzajki w  Poisce 
i poza Polską; gdy czytali lamenty w polskiej prasie 
l na zebraniach różiionxbiyeh o spadku wahity pol­
skiej, trdy czytali, o próbach, poie|.npwanveb w celu 
"odr>i< sienią Kursu mirid polsKiej! ^

Jawo członek potulnego bractwa, znanego ogólnie 
pod mianem: „prolet&ryalu inteligencji , niejednokro­
tnie biedzitem się nad rozwiązaniem tej bolesnej za- 
gadk. aloczego za marną, ciemną bułeczkę, dla dziec­
ka chorego od .spożycia mrgistrackiego cbleba, pła­
ciłem onegdaj marek 10 a nazajutrz 15 mk., ba! — 
na trzeci « i iąń ŻJ i w  kej cg już nje bytem {w słanie jej 
nabyć. * **■*

Aha! — pomyślałem — oto płsanu w  gametach 
że Niemcy zawijają przeonuttY "  marki potskta — 
aha1 — Niemcy kupują z pouoeą rueucnwytnycfi 
czartów, maiki polnie, potem czytałem słoniowa mą­
drością ntszpikowane rozprawv o spadku walutv —

jako o prawie przyrody!, (które wywołane jest geografi- 
cz iem położeniem Polski — stowem czuiem, »*  zdzie­
rani jesieómy do nagi i skazywani na śmjerć głodo­
wą, zaś na pyta.iie — dlaczego? — poc.bazaja nas: 
fiatrzcie na przyrodę' %

Tymczasem otmwitele międzynarodowego mocar­
stwa. bez różnicy wyznania „złotego cielca" z tymcza­
sowa siedzibą w  Warszawie, operowali Polskę z 
niezamaoonym spokojem.

CztowieK przeciera oczy: — co się dzieje? — ja­
kież licho, ssie ten nieszczęsny kraj? — gdzfe rząd 
polski — gdzie istotni obywatele Polacy? Czyżby 
Wysp.ańsld po dziś dzieta, miał racyę żeśmy mocni 
ty liro w  pysku?

Smutek beznadziejny ogarnia, gdy się widzi, ze 
w wolnej Polsce otwarto tak szeroko wrota, dla łu- 
piestwa nyen Kapitalistycznych — że w wolnej Pol 
sce, kwitną i roTjwijajij (s.ę jedynie .kantory wymiany1', 
oszukańcze grinderstwa, że w  wolnej Polsce — wam­
pir knpitauzmu osiadł w  d m«ach stolicy torumru- 
jtpc i jweiągająe w  sieć zbrodniczych spekulacvi ca­
łe'zastępj Lchych indywi Juówł —< i  /wjjpai-ze chadza w  
jai,ny dzień, odbierając uniżone pokłony, chciwość i 
brzczclno-sć — łijatctwf^ i cynizm i

Dlaczego dotychczas pisząc o różnych przyczy­
nach paskaraiwa, składano winę na te lub owe war­
stw>i — słusznie lub niesłusznie, a nie wacazano 
grzmiącym głosem, że każdy „interes paskarski" — 
finansują banki!

A włodarzom mfunst j (miasteczek — czy nic a nic 
nie wiadomo o tem? i to nie dziwne? A te banki, 
w ywozące mark, — lub rabujące reemigrantów z za 
morza, czy nic miały żadnych wspólników1 u różnych 
szefów jnn»ejszyoh lub większych władz?

Odpowiedz? Kto fest na tyie naiwny, by nie «tłoł 
g otawej odpowiedzi ?

P ro g ram  oyndykalis łów  fran cu sk ich .
Na ostatiiiiti z jeździe  syfidykabistów frąn- 

cuslach, na którym przyszło  do otwartego roz 
łamu pom iędzy syndykansum i a komunistami i 
do wykluczenia tych ostatnich z  powszechnego 
związku pracy, uchwalono również rezolucyę, 
vyłuszczającą n iejako minimalny program syn- 
dykałietycjny. Program  ten streszcza w  sot)ie 
te w szystkie dązen.a ruchu roootn.czego, które 
można natychmiast zastosować i urzeczywistnić, 
aby przygotować ostateczną zmiano ustroju i

gospodarki społecznej.
Minimalny program obejmuje w łaściw ie pięć 

punktów zasad i i ic z c h .  uznanie syndykalistycz- 
nego prawa robotników, kontrolę robotniczą, u 
narodowienie* w ielkich przedsięb.orstw państwo­
wych i bogactw naturalnych, odbudowanie spu 
ftoszonycŁ terytoryów i o r g a n iz a c y r  m ożliw ie 
najwszechstronniejszy społecznych ubezpiećzeń.

"Wszj-slkie zadania mogą być urzeczyw ist­
niono tylko na drodze porozumienia m iędzyna­

rodowego i dlatego k ierow nicy ruchu synJykali 
stycznego we F ra n c ji żądają ustanowienia wza­
jemności w traktowaniu robotników wszystkich 
państw, gdyż tylko m iędzyuarodowe ustawodaw­
stwo robotnicze m oże Dyć początkiem ujedno- 
stajnienia warunków pracy na całym  św iecie.

Prawo syndyka listy czne żądane nietylko dla 
robotników lecz i d la urzędników, jest przed­
miotem sporów  i dyskus/i, prowadzonych od 
szeregu lat zaróvm o w  prasie, jaic i w  poFa- 
mencie Jrancuskim. Powszechny zw iązek  pracy 
wyjaśnia, że  z organizacyi syndykalistycznej ro­
botników i urzędników wynika ich uprawnienie 
do interweucyi we wszystkich sprawacn, dotj- 
czacych pracy. Powszechny zw .ązek pracy żą- 
da> jKowrotu do kolkflrtywnej gospodarki w tych 
w szystkich orgam zacyach publicznych, które pro 
dukują s iły  motorowe, stwarzają środki wymień 
ne i przyczyn ia ją  się do obrotu tow arów ; do­
maga się więc nacyonahzacyi wszystkich koieą 
kopalń węgla, i instytucyi bankowych Przez kol- 
lektywną gospodarkę rozumie —  nie oddanie 
tych o rgan izac ji pod zarząd państwa —  ale 
pow ierzenie ich nowej instytucyi, obetmującei 
przedstaw icieli konsumentów i producentów Drży 
pomocy ekonomicznej rady pracy.

Uchwały ija zdu  syndykalistów  francuskich 
opierają się na sus&dach LyońsLiego kongresu 
sjmdykalist.ycznego z r 1919.

Skład nowego Sejmu pruskiego.
BERLIN 25 lur. Pat. Wedle obliczeń urzę­

dowych nowy Sejm pruski będzie m ia ł skład 
następujący; Sowyaliści adększoScl 114 manda­
tów, centrum 81, demokraci 26, nacjonaliści 71, 
niemiecka partya ludowa 58, socyalści nieza 
wisli 29, fiomunlicf -30, partye hinnowerska 11 
partya gospodarcza 5, ,

•—000-

D ło n i  i  t u ie r z y t e m o ś c i  A n g in .
LO N D Y N  Pat. 25 lut. Hava!». W  odpowie­

dzi na inlerpelacyę oświadczył Chamberlain: 
długi W . Brytanii bez orocentów od 31 marca 
l 9i9 w yroszą  1197 milionów f. szterl. Pożyczki 
udzielom- przez W - Bi ytanią aliantom wynoszą 
1126 funt. azterl.

MAŁY FEJLgypM.

O B I A D
Wapomnleiiie.

Ttyracając z proiioktoryurr' do aomu, czułem 
się trochę zmęczony, a że był śliczny dzień w io ­
senny .przysiad łim  na ławce jrrywatnesro ogro 
du, w którym przebudowywano jakąś starą szo­
pę. Na sąsjedmej ław eczce siedział robotnik mu­
rarski z njaleńbą NpLziewezynką Przyn iosła ona 
ojcu obiad w garnuszkach owiniętych w  chustkę.

Dziś jeszcze widzę tw arż i !rece tego cz ło ­
wieka, czerwone od ceglanego pyłu.

Kozikiem  krajał b iały ehleb „przedw ojenny11 
i spożyw ał go powoli nrojs z pyłem  ceg ie ł czer­
wieniącym mu chleb, palce, dłonm, kąty ust 

Uroczystein skupieniem św ieciły  bystre si­
we oczy robotnika, Czułym i błyskam 1 obejm y 
w ały one Ciemną głów kę dziewczęcia.
_  Przebija ła się, w nich troska o przyszłość 
dz eon y  —  o to, jak w ychowa się, wyrośnie, 
jik im  będzie jej los, gdy on o jc iec zestarzeje 
■ńę osłabnie, kiedy przyjdzie jej samej prze­
dzierać się przez życ ie   ,

Tym czasem  dziewczynka odeszła  i poczęła 
zbierać fi jo ł kS z trawnika Pełno ich tam rosło 
tak, iż trawa w sadzie aż błękPniała nimi w 
duże fijo letow e plamy —

W ciąearem  chciw ie czarowną won tych plum 
zinięszaną z zapachem rozkw itłych  jarnoni, grusz.
ze złotem  słonecznem lejącem się strumieniem 
z  nieba m odrego bez chmurka „

• a--

Lroszono mnie dzu  na obiad do bogatego 
przoinysłowca, i w łaśnie m yślałem  o tem, iż 
muszę przebrać się przed tvm „proszonym 11- o- 
biadein

Lfcćz me spieszyło nii się ,akoś do mebli 
zbytkownychj do potraw wyszukanych, w yk w  
tnie podawanych, do ludf.i i rozm ów zajmujących 
czasem —  a czasem zupełnie mi obcych-

Dziwna moc w iązała innie w  tej iii z tym 
ojcem, spożywającym  w milczeniu swoj obiad 
wyskrobującym dokładnie dwojaki —  z  d/,ie
wczynką która troskliw ie zbierała ii jo l ki.......

Odruchowo, mimów oli praw ie wstaiem  z ła ­
w k i 'i  [pomagałem dziecku rwać kwiaty.

M oże potrzebuje ich w ięcej, niż zdoła su­
ma narwać, przydadzą się jej niuże na sprzedaż, 
by kupić coś dla domu, ojca, dla siohiz...

\Tie przyszło  nu na mvśi, że te fijotKi cudze, 
owszem  miałem wyrażenie, iż Bóg stw orzył je 
dla biednych dzieci, by za pośrednictwem ich 
ro/.nosić pom iędzy ludzi czar barw. kształtu, 
w on i y •

Raźnie sz ła  robota- Rwaliśm y kwiatuszki, 
w iążąc je  od czasu do czasu w  me fę  }  "większe 
bukieciki za pomocą nici, które dziewczątko do­
by ło  z kieszeni fartuszka.

—  ,,Te bedą. po trzv centy —  a tamte po 
Cztery1' —  szczebiotało dziecko, chowając kw ia­
ty do wypróżnionych dwojaków , ^odczus gdy 
ojciec w ypoczyw ał w trawie i palił fajkę. Cie­
płe słońce -kwietniowe przew iewało zdrój ż y ­
cia po pTzez tiiłodą zieleń liści przez b {(F i róż 
kwitnących grusz i jab łon i

Cały tan cud wioamany, wonny, rozkoszny

oddech sadu —  ko jarzyły  mi się prawem  kon­
trastu w  duszy z zabójczym , w yziew am i prose- 
sek tory ifn , z pośm iertną nędzą ludzkich n a l, 
krajany ab w  drobne kaw ałk ’, bez litości, b ez*  
m js li, oo dzieje się z  duszami, które ożyw iały, 
je  tak jeszcze niedawna

1 w raz z d?Jszenii kojarzeniam i lęk  w p łyną ł 
nu do serca.

Bo przyszło  m i na myśl, czy i to dziewczę, 
zb ierające ze m ną fiołk i ,czy  i ten o jc iec drze­
m iący teraz w  trawie, nie pomrą b ed y ś  w  szpi- 
tn.ach, czy c ia ła  ich nie staną kię „objekt-arai** 
naukowych nadań, nie znajdą s ię  tam, gdzie 
p rzed jgodziną  niespełna w id ^ a lem  ich tyle na­
gich. W zbronnych, wydanych na żer lila w iedzy...

Czyjeż to ciała idą do prosektoryum? Prze­
cież nie ow ych  bogatych na t,vle, iż pozostali 
po nich m aja je  za  co pochować...

Nędza dostaje się na chłodne, marmurowa 
stoły prosektoryjne, nędza nie m ająca środków 
do leczen ia s ię  za  życ ia  —  nie m ająca za co 
„chow ać s ię "  po śrmerci...

Obudził Się z drzemki murarz, wiTąl kieł- 
nię na ramię, odszedł do swej rohotv Zgarnęła 
dziew ezrnka w  dwoj-iki reszto wiązanek kw ia­
towych —  każde z nich poszło  w inna stronę...

Za nimi po woniach w^ośm-inych, po złotych 
promieniach słonecznych szła  cicho ma dusza —  
szło to, co najlepszego m ogło mieć w  sobie me
seroe...

/ )
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Z!2» P S E IT I IE R H  B ł h t i W  j n s r y d t t l n *11 „ H o p o i f f l * *
najwspanialszej, w catem tegc *ł w i  znaczeniu wst.-ząsijącejj 
o poko.u historycznym w 7 wie kich częściach p. t.

dramatu
* v‘ "**• “ ,vu f* >•-------------

żnma we Florencji ■
Bohnt-riką dram. jest sławna ćurtyzina florencka Julia, którą porównuje doccacio z crecką rryne. 
Ro-q kuryzany odtwarza majestat, ar y-.ika styJowa b n r o n .  M , v l v  \ ,v  K i  t i U S i v A ,

S Z A Ł  M IŁ O S C IN  
P O K U IA

W l a *n on ć  w j'p ł»ży ca sa in ! f i lm ó w  wG * JA l ) l A T O K w, L#w ow t S ł o w a c k ie g o 1 6 .

^Ijędzynarsdtłwy Zjazd socy&iistycznj
w  W i e d n i u .

W W iedniu odbywa się od 22 bm. zjazd 
m iędzynarodowy dz. ił .czy socyalistycznych.

Na ten zjazd wyjechali z W arszawy, jak 
wiadomo ^w celach inform acyjnych, posłow ie 
socyalisryczui pę>. N iedziałkow sk i Czapiński i 
Diumand.

Zjazd zw ołano celem utworzenia m iędzyna­
rodowej organizacjo tych żyw io łów  socyalisły- 
cznych, które opuściły drugq, M iędzynarodówkę, 
a  nie p izy ła c zy ły  się do trzeciej Międ ynaro

S^mugie! paityczny.
Fowszechm e jest znaną jezuicka zasada: „c e l 

uświęca środki". Zasauy iej używszy prawdziw i 
patryoci z f-od znaku Eolski Zw iązek Kolejowy 
umieści! w „G azecie W arszaw sk iej“  Ńr. 24 w to­
rek 21. I.t 1921 następujący urtykul:

„ W  obozie socya.istycznym  dokonano sze­
regu aresztowań. Zw łaszcza  gospodarka „tow a ­
rzyszy " w konsutnach kolejowych przybrała ta­
kie formy, że prokuratorya zmuszona by ła  się­
gnąć swą karzącą dłonią po przestępców. W  
w ększości wypadków  są to kradzieże i sprzc- 
niewicrstwa. Aresztowania nastąpiły w Krako­
wie, Lw ow ie (m iędzy innen i 2 radnych miejskich 
socyalistów ) Przemyślu, Żywcu, W adowicach, 
N ow yir Sączu Skutkiem Jych aresztowań kla-

ilówki, stojącej pod bezpośrednią komendą bol­
szew ików  moskiewskicn. W tym celu odbyto 
dwie konfereneye przygotowawcze i przedwstę­
pne w  Bornie i w InnsLrucku Obecna konferen- 
cya w  W iedniu ma być już definitywną.

B iorą w mej ud iał socyalaiaKm okraci au- 
stryaccy, socyahści Niem iec, F rancji, Anglii, 
Rosyi, SzwrJcnryi, Jugasławji, Polski. Bulgaryi, 
Łotw y, Niemcowi z  C z .c łf reFoulo Zioń-

m m c‘r m m -" j — uua

pracownicy, łączn io z administracyą, by zorga- 
n izow an jch  w Z. Z. K. oczerniać, bowiem, kto 
żyw , ten w io, i i  n.e prawdą jest, by w P rzem y­
ślu kogokolw iek z pracujących w Z. Z K. lub w. 
Spółdzieln i C. Z. S. K. za nadużycia lub kra­
dzież aresztowano, lub by prukuratorya coś o 
tern w iedziała, tero bardziej n ieprawdziwą jest 
w ieść o aresztowaniu rudnych miejskich socya- 
listów. Faktu, zapodane w  „G azecie W arszaw ­
sk ie j", piętnuje się jako z pultu. wyssane pospo­
lite oszczerstwo.

Gay m owa o jakiem ś zachwianiu się k la­
sowego Zw iązku w  posadach i d eze rc ji z sze­
regów  na w ielką skalę i t p., to wrzyw a się „G a ­
zetę W arszawską", by w imię prawdy ujawniła 
ogólną sumę, którą wydano na opłatę aguatorów 
celem rozbicia Z Z. K. i niech ujawmi te ś ro i-r* • t i . V  , , , . 1A IV-111 i  WZIHGld €4- I a. i l .  1 14 IG VII l U et o  111 IV Ol UU

sowy Zw iązek k jlc jO .vy zachwiał się ifieęo w k; j ir e lK ly , p o d tr z y m a m ., z iu nd im u  gadzi 
swych posadach. Dczorcya z w eregów  Zw iązku  u0 2W groszem  Judasza, na k t ó r y !  
nlzia r.a v. lelka skalę W  samym Lw ow ie  wystą- „• „ .   u 4 v  „a/™

których
się adm iristrucya pod nazwą P. Z. K. .nńera., 
Zapytujem y „G azetę W arszaw ską", dlaczego w 
unię prawdy nie pusze, że je j stronnictwo spo­
w odow ało  to, że C. Z. S. K. nie dano przydziału, 
z powodu czego od szeregu m kstęcy kolejarze 
nie m ają chleba, natomiast P. Z. K  przy po­
parciu zyczliw em  czynników rządzących prze- 
szm uglowało »p . jako „M io t ły "  Brody —r pero- 

I  opajrzyłem  na zcgi.rek. B j lo  już za  późno w ozow nia Przem yśl, iilbo „M u n ic ja " Dowódz

skalę W  samym Lw ow ie  w ystą 
p iło  4 tys. osób ze Z w ią zk u "

Ponieważ treść łajdacka pow yższego arty­
kułu m ów i za siebie przeto komentarze zbyte­
czne, natomiast niech naiwni pracownicy kole 
jow i, którzy skłonni są na plotki, przekonają 
sin, jakich środków u ż jw a ją  ich serdeczni współ-

utrudniać możności znalezie­
nia pracy.

Otrzym ujem y następujące pistro

Do w ia d o m cści  p. Czerw ińskiego p r e z e s a  S ąd u  
a p elacy jn e g o  c.e  u w o u ieJ

Czy w iadom o p. pre:esow i, ze p 'z y  obecnej 
dem obilizacyi tysiące ludzi powraca z polu wal­
ki o głodzie i chłodzie, by znaleźć pracę i ch ltb  
u .swoich lecz niestety władze które przede- 
wszystkiem mają mc/tiość ofiarowania piacy, 
nie poczuwają Gę do tego obow iązku ! —  W  
perw szym  rzęh ie odbiera się pracę uczciwym 
Im żuru prze/ zajęcie i używanie w ięźn iów  do 
roi ot pryw ainych  jakienn są w  szczególności: 
rąbanie drz wa u osób, nie należących wcale 
io personaiu sądowego; i żywa nie w ię »n ;ów  sto­

larzy do lobót zawodowych, ja s  naprawa drzwi 
okien i podłóg w  i ryw. n tytucie naukowym 
pizy ul sw. M kolaja. Sit.inń rohoczemi w ię­
źniów  prz prowadzono również zupełną adaptu- 
>yę w kamie- icy pvzy ul. Sakr^menteit, ich t i  
używa się wreszcie do prania h.eli/ny, sprząia* 
ma itp., w domach prywatnych jak  np. przy 
ui St yjskiej, Nainc ska, 1 dekarskiej ita. Za ca- 
(d ze rm ą  p arę w  ęzitn wnosi do kasy za.ządu 

89 len igow  I —  zarabia 80 fen igow  1
Pam iętam y reskrypt m n. sprawiedliwości, 

w którym  upoważnia prezesa sądu karnego, by 
fu ikcyonaryuszoiu i-ądowytn nnprawi.i obuwia 
i odzieży uskuteczniali r/emieślmcy odbyw a ący 
karę w w.ęzŁ, n u — |ed .ak o za ęciu w.ęż.iiuw 
na zewnątrz budynku w iędennego u osob pry-. 
w a tiy ch  a c lu ću y  nawet u iu n fcyona  .uszy 
sądowych r.-skrypt po\\*_.iszy nie nie wspom ną.

Jakkolw ięklę, z,resztą w ładze chciały tłuma­
czyć anuie reskryptu niczern nie j St us rawte- 
- t lw o n e  wobec braku pracy a H apljw u  ludzi, 
by w ę  ntów u y w a n j do robót ] ryw .itny b

Utamy, że p. prezes Czerwiński po d .k ła- 
dnem zbadaniu zarządzi wstrzym anie w ys jłu i 
w ięni do rouót p ryw au iyca

^ — : n

na Gbiuh „p roszony", na który obiecałem  przyjść.
Zruuim nu się p rzj kro, iż  popełn iłem  me- 

grzeszuość towarzyską, żal mi było  trochę „m -

two okręgowe Przem yśl —  mąkę i artykuły spo­
żyw cze  z Poznania, które w łaśn ie w czasie o- 
gólnego braku chleba poczęto sprzedawać pod

teiekiuauifcj rozm owy z  dobrą panią domu i warunkiem, że dany osobnik zapisze się do „B y-
z pięsuą jnj córką. Przykrość tę łagouzdo nieco tu ‘ i do „P . Z. K ,‘ ‘ .
uczucie uigj, iż  me będę nuał pouczas oluadu W  len sposób używ ając głodow ego terom, 
io. plectuui śledzącego każuy moj rucu „kam er- zmusza się do wpisania się na członka PZK. 
djmera , troskliwe jego  spojrzenia Lanować (a polem  pisze się o dozsrcyi z sccyalisiycznyclt 
pai me będą swobody w jedzeniu... szeregów' na w ielką skalę). Jeżeli „ByU ki PŻIy.

A  gd ) n ak ierow ał ktrolti w sLronę „kuchni a - ' zyskai' 4.000 członków  w okręgu lwowskim  (któ- 
kadeinickiej —  w  lad za mną szedł zapach rych,m u łukt nie zazdrości}K to jest to dowodem 
fio łków  i gtusz rozkw itłych  i jab łom  —  towa-i|siły teroru głodowego, upraw nm go świauomie 
rzy sz jto  mi skupone w sobie poważne spojrzę- ta pracownikach kolejowych, dla ccluw ooh-
nie s iw jc a  oczu murarza, zapatrzonych w postać ycznych .,Gazety W nzM wąkiej".
dziewczęcia . a& j . ;? j Po lityka  szrnuglerów b fści’ sf^ ;na państwie

1 s iła  ze mną m yśl, co stanie się kiedyś ?■ bodaj w  ten sposób, że gdy podczas przewozu 
tym *>j cera i żuciem no wsłctftą jego córeczką, z któ- wóz, oznaczony „M im icya ", zapalił się, nikt. mc
rą zb.erałem  w sadgie iio łk i..,  ‘ .......

i z ł a  ze mną m yśl tu i ca łe roje jej podob­
nych

Szły jak nieodparty drogowsk.iz, gdzie iść 
nałoży przez życie

Szły tam, gdzie bieda, bezbronność, c ier­
pienie, po rzoba pbmocy, pociechy...

Szły cicho, jak tchnienie kw iecia idzie w  
przestwór wiośuiany —. jak promień słoneczny 
żegna eiafiiię w ieczorem  —  w iu  ją  o św icie po­
rannym...

T idą —  idą odtąd ze mną to m yśli w  życie 
i wT przestwór —  i w  śmierć pójdą i w Nieskoń­
czoność... '  Jan Andruszowskl.

śmiał się doń zb liżyć z obaw y utrriły żrc ia , po 
spaleniu się wozu okazało się. że spaliła się 
nie amunieya, lecz prowianty. „G azeta  W arszaw ­
ska" w  tym wypadku równa s:ę oficerow i ow e­
mu z mahajem u boku w mi.-jsce szabli. Zapy­
tany, czy ten nah ’ j na bolszewików' •— odrzckł - 
.N ie , t o ‘ nu szerzenie dcm okracyi wśród żoł- 
n ierzv “ . ,

B :odna ta narodowa donjokraęyt’1...

Termin plebiscytu na Wileńszczyźnie
.W ILN O  (KB). W  ko ach zbliżonych uo ko» 

rmsvi cyw ln (j L igi NJirodńw rannje nrzekona- 
nie, że p leb iscyt na C Zikńsrczcln lc r.is będzie 
się odb^d wcześniej niż 1 go lipca rb.

Przeciw sam iw o noj p s rc jjc y i.
Wr dn a 24 lutego rb. odbyło się w biurze 

okręgowego ur ędn ziem-kie^o we Lw ow ie pod 
uze\*ę-inictwern prez ,.a lego urzędu dra S tm i- 

słuwa Orzechowskiego trzecie jios edzenie Okrę 
jjowej Ki miNyi zi m ik  cj wr pul i\in jej Bk‘adzie.

K om is ja  r< zpa.liywa a szczcgóluWo wnioski 
okręgowego urzęau z emskiego,

spowodaern: c  sartrro^lną pnrcelacyą względnie  
s U n s m  go sp od ark i to n n jp .tu a ch :

1) Kam ioi ka strun.. Dernów, J.izienia i Pod* 
zamcze, w iasnoś" Br inisława i M s™ i W isłockich.

2) Kni.iże, w  { ow .ecie ? l  czowskim , w łasność 
Ignacego i I I  leny Hj.miciuw.

8) Chorniakówka, w pow. Kolom yjsk im , w ła ­
sność Tnb kornreicu i ó wspolw ia-i icicli.

4) Dżurkó.y górny w  po w. H orodcisk im  
wla-ihość spadkobi rców  bp. K sa la  Soreła ,
• ó> Bałahuiówka, w pow. Ilo iodeu  k m, w ła­
sność dra W iktora i Juliana ?>wuieijsk cli.

t ) Dz ion.ee, w pow. lókiczowsk m, własność
Sal mona Schtt- chora i L. Steint erga.

W  ppiaw ie powyższych folw r ó>v powzięła 
,K om is ją  zu ni -ka okręgov a sz reg uchwał, na 
['odstawie których okręgowy ur^ąd zie aski bę»

zia w  myśl przepisów Uit-iwy o wyko
n«n iu  r lorłny rolnej z ipobien n iepraw id łow o­
ś c i m i /abe p i.czyc lztczone fo lw ark i na etie 
reform y rolnej - 'r e » v '

Okręgowa Kom ‘sya tńeroską przy rozpatry­
waniu powyższy h s r^w przyszła do przekona­
nia, że tyik i bezw gl.due »to owa nie rygorów  
ustawy może p e-,io iych  w łz c ci li nierucho 
nj' ści ziemskich zmusić do res i litowaniu prze- 
p sów u s ta «y  o wykon nim reform y rolnej.

Czss o d n o t c lć  p r ie G t p I^ łą  
□a nrarzsc!

i
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ZESY m RUTY \m\
Tytuł, zaaatku O O O  ML

raiy tygod. 7 p
^ n l e  i s z y b k o  ZAKŁAD DENTYSTYCZNY, ul. Ikade«iicka I. 10.
Z a l r ł ^ a  e t o  7 - m e J  w i e c z ó r ,  w  n i e d z i e l ę  o d  l O -  1 2 - t e J  o t w a r t y .

o g l d iz u m . ▼
p A U T I A  poszukuj? z komf. 

. l i l ia  umeolowanego 
nczna M - pokoju jp^zy mieiigcntnej rc- 
Jana^ ja  i£jnie Zgłoszenia Jo aumi- 

nstracyf pod ,PoKój\ 38-

Pierwsza S S & £ ?
n a I pralni i cnemiczna Ma 
ryi ZduficzyK i 
wronsKie o, Lwów. i\rwia 
LeszczyńsKiego 9 . —  przy­
stanek tr.mv.ajow K-D i L-D  
koło kościoła Jw. Elżbiwiy —  
przy muje wszelką garderooę 
do tamowania i chemicznego 
czyszczenia. 44- -14

Musztardę francuską
sprzeaaje na wagą 

SKULSKI, tl Sople Wy 31.
Dla Pp Kupców odpow.. dni

opust. 2016—<5 Koncypinnta przyjmuje aawo- 
   kat Dr. Winkler w Droho-

d o a  *  i M a d . * ™ -  M2° -3

P . n n w  pszącej bieclo 
i a i i u j  maszynie ,Un- 
de-iwood* poszuku jmy.

Zgłoszenia do Zwiąż u 
Okręgowego Spółdziel­
czych Sto. arzysjen Pracow- 
jnll ów Kolejowych" Lwów 2 
Magazyny. 45—1

Rutynowanego

i ” R A M £ 9 l i f t weneryczne, łkófne, zastarzałe — 
K t U W & k t S & a  a  |tCzy i p « z ; a i .  b t J i
T T R IB C J IC ,  * U c -  W w l o w a  I Ł
Wstrzykiwanie preparatu Nac > . ,» łr s  .a .  tylko przed- 
połuanieut  - ,  ‘ 72—26

fiCtiniil złoto, irebro, brylanty i sztuczne zęby 
« ł l L l j ę  płacąd bezwarunkowo n a i s u m i e n  n i e j

Gródtcka 1 6 .(o&ftiBem i) W A N D ł i K .

D r .”  Z O F I A  W E P P Ę R  ! % £
powsz cnnego ordynuje w chorobach skórr.vch i w.vner. 
od 3- - 5-tej -  Kosmetyka teKjrsk^ Jaaow ska 26 82 5

B a o z a o A ó !

Maszyny do szycia i rowery
r o z m u t y o b  t j a t e m o w

tanio naoyć można u ..

IZYDORA ifHLTSTOCHil
L W Ó W , UL ZAM AJtSTYNOW SKA 29

powoauje niezawodni© wyśmie­
nity środek

marki „ L E  H E * A X “ flaszka Mk. 30*—
■ . m-rr p o lo r  M* ■■■, ■

Dem handlowy S .  F E C E h ,
L W Ó W  UL. SYR STU SK A  7.

magazynier,
do magazynu materjałów z p ra ­
ktyką w przemyśle raf. naftowym,

ślusarz maszynowy
z  dłuższą praktyką w tabrykach 
nafty i świeczkarniach.

U\mr,i i  m m  ^  S i  i b m
zprakcyKąw odlewa rniach świec 

o r a z  o d  1 . k w i e t n i u

werKmistrz,
z dłuższą praktyką w przem. raf. 
naft,, także przy oudowach,

trzech destylatorew,

fm  w m f t .  E s s c J S g s s
•i ręczne, sieczkarnie, młynki do czyszcze­
nia zboża, oraz wszelkiego rodzaju ma­
szyny rolnicze poleca —  — — — — ■

Podlew sklep o 811.

M i
tylko pierwszorzędne siły Dędą 
przyjęte

Zgłoszenia pis* innez odp. świadectw i p«« 
daniem warunków lub ustne do dyrekcji

FABRYK! i RAFMRJI 
przetworów ropy tiallowe.i

L W Ó W - Z K  I C d l F A I E

fii hi dla rmih Hitowi! g; »a ziesaycu
P O C ZT A  ZO IE S iiU S IZ .

S w ii ry s p .ra n t , pilniki, tupory, 
o raz  w sze lk i e  narzędzia  i przy- 

bory rękodzielnicze
= = = = =  poleca ==fc=  .

HjHJłrów, PodlewsktCRO 8,Ii*

i* :

i ł r P  r a i  r jM  panny w  Krawieczyznj i 
f lU a a iS *  « U  dziewczynkę do u a u k i

p rzy jm ę  pracownia sukien damskich

K Ó Z i  S C H A b I >
ŁYCZAKÓW 4. 1 i SCHODY, IL PIĘTRO.

o B fc a a Ł a a a r ia ^ a a a a ^

M  W Wisa!! ;  
■ poieca L .  H  o s a s o w  m u  ■
J .  IW O W , UL. AKADEM ICKA L. 3. a  

^ ia iM aaaaB «aB *B «0sn B <ts fB n iiaB B B B P M

1 - ^ T O P *  * *   ■ ' *  C

° 5 ,
f  %a dochód ^  T o w  S zR . L u d , ’

^ T iik t  i b bułki cvger«tawa najprzedniejszej przed^ojonnaj jakości w rulonach lub pudełkach

—  -  ' - ' t

W Instytucie 'tachnofogisznym
rezpsczyoa v ę  z dniem 15. s tyno ia  b. r ,

P Ł A T N Y  K U R  S i

m  Krrati Mim
Refłektunci otrzym ają ^ ja ś n ie n ia  co do 

warunków przyjęcia w  błnrach Instytutu, 
Bourtarda 5, 11. p. w' godzinach od 9 — 1.

INSTYTUT TECHNOLOGICZNY 
IZBY HANDLOWEJ i PRZE v\ASŁO W EJ. 
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Be z  OjHNracyl r a d y k a ln a  p o m o c  
d la  n a )zao> ta rza i»zych  i  i ia jn ie -  
L e z p le c z n ic js z y c h  c i e r p i e ń  

p r z ep u k l in y  a  panónr, p a n  i  d z i e c i !
Proszę sąaać prospektu gratis i flanko od spe- 

cyalisry patentowanych bar.daiy przepuklino*ych

M. Freihcha, lwów. ul. Gródecka 35
ni. i^Fpsnym oomu.

Dla pań rożnego rodzaju Landaże przepukli­
nowe sporządzj kobieta pod jego nadzorem

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Poczuwim się do obowiązku Pa^u, pan ie  f r e ll irh ,  
wyrazić moie serdeczne podziękowanie za w yleczen ie  
mn •  z ciężk iej p izepuk llny , . .óra tern bardziej mi 
dokuczała, że używałem po, rzedmo różne bandaże, 
dodając, iż całe moje życie będę Panu zobowiązany.

Eustachy baron  BranickL

do wycierania 
obuwia —

poleca n^itanlej

L u d w i k  H o s j i o w !
Hogóż.{i t r z c in o w i

L w ó w ,  u l, A k u d e m ic k a  1. 3 .

»i*ezeluego redaktora i redaktor odoow iedzia lny: JAN SZCZYRE K . —  Druidom Artura U o ld cooa  w© L wowms S ikaluaka U*


